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Za Eadakcyą odpoTtiêdEÎalny
»IWiiiaîaw Bronikowski w Poanania.

^vistr^cya, Eh spedycja i Bióro akcji pr*j pla­
cu Wilhfiraowskira pod Nr. là.

Dzieimik- Pasaiański
.¡,,4'zi eod?.ie»nia z wyjątkiem poniedziałków i dni 

**' ptĄgwięfcnycli.
Ctena ogłoszeń (inseratów): 

j wiórnza drobnego 1 sgr. fi fen. — Reklamy od 
, viorsza drobnego 8 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. radakoji. administracji i ekspedycji winny być 

¡frankowane.
DZIENNIK POZNAŃSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Pezmniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
taiecMśjn 3 tal. 1 sbr. 3 ten., w AusDyi 6 j guldenów 
wo Francji 13 ir., w Anglii 4 tal. 15 . gr.t v/ Szwecy 
5 tal. io afer., w Danii 4 tal. 2 sbr., .we ¡¡Yfioszeca 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. ?l/8 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego uiomiecko-austryaek. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopis w a

’ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

AjjOTcye Dziennika Poznańskiego i
W Krakowie Józef Czecli — W Paryżu Librairie da Luxembourg, Kije de Tournon No. 16, puîkowiuk K 
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Hienom, Berlinie, 
ni ej er, H. Albrecht Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendauk“ Behrenstr. 24

'W Frankfurcie nad Menem Daube & Corup. — W Wrocławiu

t* O Z ft A N, 11 listopada.

Wszystkie wiadomości, które odbieramy z Frań- i 
cyi, odnoszą się jedynie do wniosku jenerała Changar- I 
nier, żądającego przedłużenia władzy prezydenta, i za- ) 
powiadać się zdają, że większość komisyi, mającćj 
obradować nad powyższym projektem, składać się bę­
dzie z członków lewicy Zgromadzenia narodowego. 
Wybory ostatnie w trzech biurach wypadły bowdem na 
korzyść lewicy, która reprezentowana przez ośmiu 
członków oświadczy się prawdopodobnie przeciwko 
przedłużeniu władzy marszałka na przeciąg lat dzie­
sięciu. Że zaś w zasadzie zgodzi się, jak się zdaje, tak 
Jiomisya jak Zgromadzenie narodowe na przedłużenie 
władzy, wspominaliśmy już dawniej, bo stan taki inter­
nistyczny, nie przesądzający przyszłćj formy rządu, 
chwilowo przynajmniej jedynje zbawiennym wydaje się 
być środkiem día zaspokojenia wszystkich stronnictw 
i uniknięcia rozruchów. Przeciwko przyjęciu wniosku 
jenerała Changarnier przemawia mianowicie ta oko­
liczność, że prezesem pomienionćj komisyi wybrano 
dawniejszego ministra p. Thiersa, pana Rćmusat, pana 
Bethmont zaś członka lewicy sekretarzem. W osta­
tnich trzech biurach, o których pisaliśmy wyżej, wy­
brano deputowanych Laboułaye, Rćmusat i Leona Say 
znaczną większością. Jak ostatni donosi telegram, 
odbyła się dłuższa między księciem Broglie a pa­
nem Leonem Say w dniu wczorajszym konferencya, 
w skutek której postanowił gabinet nie podawać się 
do dymisji. Lewe centrum uie odstąpi podobno od 
swego zamiaru wniesienia interpelacji co do niezwo- 
ływania kolegiów wyborczych do uzupełniających wy­
borów Zgromadzenia narodowego, gabinet natomiast 
ma wnieść o odroczenie tego projektu jeszcze przed 
przyszłym czwartkiem, w którym to dniu wniesioną 
miała być interpełacya. Z tego samego telegramu 
ćzerpimy wiadomość, że prawe centrum zgodziło się 
na wniosek Changarniera, życzy sobie wszakże, ażeby 
w projekcie wymieniony bji wyraźnie tytuł „Prezy­
denta Rzeczypospolitćj.“

Wiadomości z Hiszpanii, donoszące o znacznćm 
zwycięztwie Karlistów są z sobą sprzeczne. Zaprze­
czają przynajmnićj tym pogłoskom dzienniki urzędowe, 
utrzymując, że nie prawdą jest, jakoby w bitwie 
między Miranda i Tafala w Nawarze miał się był do­
stać do niewoli jenerał Moriones a poledz Primo de 
Rivera.

Artykuł wczorajszy German ii, nakazujący człon­
kom stronnictwa katolickiego jak największą czujność 
i energią, nie uszedł uwagi narodowo-liberalnych or­
ganów. Nat.-Ztg. a za nią wszystkie inne pisma li­
beralne do więcej jeszcze stanowczćj z tego powodu 
polityki nawołują rząd w obec rzekomych uroszczeń 
hierarchii i zapowiadają już na pewne, że przedłożony 
będzie sejmowi pruskiemu projekt do prawa o obowią­
zkowych ślubach cywilnych.

Po czterodniowej przerwie, zapełnionej sprawdza­
niem wyborów zebrała się wczoraj rada państwa we 
Wiedniu i przystąpiła bezzwłocznie do wyboru mar­
szałka Izby. Z 286 głosujących, padło 205 głosów' na 
dr. Rechbauera i jednego z umiarkowańszych ceu- 
tralistów. — Polacy mieli głosować wspólnie z inny­
mi anticentralistami za hr. Hohenwar thein. Dr. 
Rechbauer przyjął ofiarowaną laskę marszałkowską i 
podniósł w' mowie inauguracyjnej tę okoliczność, że obecny 
parlament jest pierwszym jaki od r. 1848 z bezpośrednich 
wyszedł wyborów, poruszył w dalszym toku pewne kwe 
stye odnoszące się do przesilenia ekonomicznego i stosunku 
państwa z kościołem i wyraził nadzieję, że cel wskaza­
ny ostatnią mową tronową, cel zjednoczenia pod je­
dnym wspólnym sztandarem wszystkich ludów Austryi 
osiągniętym zostanie niezawodnie. Wicemarszałkami 
obrano pp. Wigulicza i Pillersdorffa. Na tern 
posiedzeniu przyjęto w końcu wniosek dr. Herbsta, 
aby na mowę tronową odpowiedzieć adresem. — Na­
stępne posiedzenie zapowiedziano na dziś tj. wtorek.

KRONIKA PARYZKA

Paryz, 4 listopada.
Ze wszystkich dorocznych świąt i uroczystości naj­

senniej obchodzą Paryżanie Dzień Zaduszny. Całe 
ftńasto w dniu tym wylęga na cmentarze; szlachetna 
pamięć o zmarłych łączy w miejscach wieczystego spo- 
°zynku ludzi wszelkich klas i wyznań. Nic doprawdy 
P^kniejszego jak cmentarze paryzkie. Są to olbrzy­
mie, starannie utrzymane ogrody, w cieniach których 
Wznoszą się wspaniałe pomniki bogaczy, tulą skromne 
krzyżyki ubogich. Tak pierwsze jak i drugie oplata 
melony bluszcz, zdobią wonne kwiaty, które staranna 
rSka kochających troskliwie pielęgnuje. Zwłaszcza też 
w Dzień Zaduszny krewni i przyjaciele zmarłych po- 
Wują sobie za obowiązek osobiście złożyć na mogile 
bukiet lub wieniec. Największe w Paryżu są cmen- 
8-rze: Pere Lachaise, Montparnasse i Montmartre. Na 

ostatni jako najbliższy nas udaliśmy się w tym ro- 
. u> cała droga prowadząca na cmentarz wyglądała 
Jak olbrzymia oranżerya "taką masę rozłożyli prze- 

upnie kwiatów i grobowych wieńców, które są spla- 
aue z zieleni, fiołków, niezapominajek, nieśmiertelni-

¡’«iinigój saisi sobie!
II.

Powiedzieliśmy wczoraj na tern miejscu, że 
za najlepszy środek ratunku dla dotkniętych u- 
padłością banku Tellusa uważamy zsolidary- 
zowanie się majątkowe takowych. Przypomi­
namy, że tu o tych tylko mówimy, dla których 
ratunek jest możebny, to jest o tych, którzy w 
ziemi, przedsiębiorstwach przemysłowych, skła­
dach handlowych i wierzytelnościach mają, je­
szcze walory nie gotowe wprawdzie, ale dające 
rękojmie kredytowe i to w tym stopniu, że 
te znacznie winny przewyższać długi wekslo­
we, które ich chwilowo i w najbliszym czasie 
naciskają. Otóż gdyby ci związali się w 
jedną Spółkę majątkową, na solidarności opar­
tą, toć niewątpliwą jest, żeby się zebrał fun­
dusz gwarancyjny tak znakomity, że i naj- 
trwożliwszy kredyt nie wahałby się przyjść 
im z pomocą. Nie potrzebaby w takim razie 
oglądać się za krezusami zamorskimi i ich bo­
daj czy istniejącemi milionami, bo na taką pe- 

; wność i nasze miejscowe instytuta kredytowe, 
robiące przy tem zyskowny a pewny inte- ; 

; res, a nawet i fundusze prywatne, które śród i 
i popłochu giełdowego trwożliwie się pochowały, i 
; wystąpiłyby na targ pieniężny, niosąc pomoc i 
i zagrożonym i przywracając zachwiany spokój 

i zaufanie. — A gdyby przypuszczenie to nad- I 
■ spodziewanie okazało się płonnem, nie wątpi- ;

my, ze wtenczas jeszcze srod naszego społeczen- df & , do firmo d •
stwa tyleby S1ę znalazło kapitału i gotowość, . n Q projektu, którego

■ ażeby na taką pewność zebranie go w krótkim i wartoś(. . f jmniśj nie przeceniamy, a
chętnie go odrzucimy i ze stanowiska na-czasie uczynić możebnem 

S Pozostawiając bliższe określenie i ścisłe
sformułowanie projektu tego kompetentnym po- 

' wagom finansowym i prawniczym, sądzimy, że 
i urzeczywistnienie takowego bez wielkich tru- 
. dności dałoby się przeprowadzić. Najłatwiejsza 

byłaby operacya z majątkami ziernskiemi. Ła- 
, twość mobilizowania majątku nieruchomego przez 
i wystawianie listów gruntowych (Grundbriefe) np
; do 2/3 a może '— r7'—

isww grumowycn ^runuoneiej , p. . . ni aby obudziło zastanowienie powa- j 
X całkowitej taksy Z.emstwa, z o. j . c enargiczn,. - Czy śię to sta-
,’ch z cesyam. in b anco w insty- , nio w- A,e to wi z i’ żenie takowych z cesyami in blanco w insty 

j tucyi, którabj 
i jako zastaw
: tucyi, któraby potrzebne fundusze zaliczała | . radzib ś ™tosić głosem'archanioła, i

obok zobowiązań wekslowych. „i„ „obi. że ieżeli ci.. . , , i że samo z siebie nic sie nie zrobi, że jeżeli ci,. na każdorazowe zaliczenie wystawianych, ope- , najwięcój dotycze z„J0Żą ręCe a
raeyi takiej bardzoby była pomocna. A zwra- ! j jafe na ¡ .
carne tych listów gruntowych odnośnym wta- j naKekanij Jjak • ż dzi mesyasza się nie do. i 

. śeicielon, w miarę jakby zobowiązania swoje . a J rMpros¿enie. Katanek jest I
i umarzali, również łatwą i niekosztowną byłoby 1 . 1 . -yj fi.1 i •! , j. j j , mozebny i blizko leży — ale sam z pewnością ,
i czyn“o®ci^y • . • , i , . i , ! nie przyjdzie, lecz iść trzeba po niego czynem i! Więcej nierównie trudności w dawaniu ta- , í waż _ Na 'bot cfasne bob. j
( k,eh kredytowych rękojmi . operowaniu tako- . Hchwimt na rzód wspób ■
l wem. przedstawiają) przedsiębiorstwa handlowe. , nem. . zj Jnoozonemi siłami a trudności po- !
, Wszakze i tu sądzimy, ze na drodze zastawu, r , . „ • 0łon;0 ate¡ ni • i • i woli ustępować zaczna i droga coraz stanie sięa może za społdziałamem i nadzorem pewnego T t1 , . .i . . te t if • i gładszą i równiejszą.I rodzaju kuratorstwa rzecz bez zanadto wiel- Radźray 0J sobie a Pan Bóg dopo-
; kiego mozołu rozwikłaćby się dała. może

Wracamy jednak do tego, że jedynie ze- 
■ spolenie się majątkowe na zasadzie solidarności 

może tu być środkiem skutecznym. Zespolenie 
takie potęguje siły finansowe do poważnych i 
wielkich rozmiarów, a jedynie takie szerokie pod­
stawy przywrócić mogą równowagę zwichnię­
tego kredytu i pomyślny obrot całej operacyi 
zapewnić. Wrzekome zaś stawienie całej egzy-

ków lub też misternie wyrabiane z czarnych lub bia­
łych pęreł; każdy z przechodzących według możności 
zakupuje te oznaki pamięci. Smutny a zarazem pię­
kny widok przedstawiły nam fale ludu zalewające uli­
ce cmentarza; smutny — bo pomiędzy temi były ro­
dziny, które z rozdarłem boleścią sercem pochylały się 
nad świeżemi mogiłami, które im najdroższe okrywają 
istoty. Piękny — bo nigdy może lud francuski tak 
poważnie i uroczyście nie wygląda, jak kiedy oddaje 
cześć zmarłym. Milczący, wzruszony, płynie zwolna 
pomiędzy grobami wieńcząc krzyże i rosząc je serde­
czną łzą pamięci. Cała ta pielgrzymka z zielenią w 
ręku przeniosła myśl naszę w czasy Chrystusowe, 
kiedy lud z palmami witał Boskiego nauczyciela; tak 
wówczas jak i obecnie natchnęła tłumy piękna myśl — 
przewodniczył szlachetny ceł. Przy samem wejściu na. 
cmentarz Montmartre zwraca uwagę wspaniały pomnik 
jenerała Cavagnac; licznie zgromadzony lud z od- 
krytemi głowami otaczał go, oddając cześć zarazem 
idei republikańskiej i człowiekowi, który ją wiernie 
w’yznawał. Naturalnej wielkości leżąca na sarkofagu 
figura przedstawia postać Cavagnac’a, która w Dzień 
Zaduszny niknęła pod wonnym płaszczem z kwiatów 
i wieńców posypanych przez życzliwe ręce rodaków; 
nieco dalćj idąc w środek cmentarza, spotkaliśmy ta­
kże licznie otoczony i uwieńczony grób sympatycznego 
francuskiego pisarza Henryka Murger, skromny 
ale prześliczny pod względem pomysłu jest ten pom­
nik. Prosty kamień z napisem, medalion z portretem

j stencyi majątkowej w zastaw, w odwrotnym do , MWar‘8 “damia °
ii liczby zespalających się stosunku, umniejsza ry- i 

zyko pojedynczych t. j. że im więcej będzie i 
spólników, tem mniejsze niebezpieczeństwo strat ’ 
dla pojedynczych. Wszakżeż i nasze towarzy­
stwa kredytowe ziemskie i nasze spółki pożycz­
kowe i wiele towarzystw zabezpieczenia na tej 
samej zasadzie wzajemności i solidarności się i 
opierają, i właśnie tego rodzaju stowarzyszenia j 
we wszystkich przesileniach finansowych stó- i 
sunkowo najmniej szwankują. Zresztą nie wąt- i 
pimy o tem, że w razie potrzeby do takiej i 
spółki wzajemnej pomocy przyłączyłoby się wie- j 
le osób dobrej woli, choć i niedotkniętych bez­
pośrednio klęską finansową, o której tu mowa.
Nadmieniamy jeszcze, że dozór nad całą opera- 
cyą a mianowicie cenzurę (że się tak wyrazimy) 
finansową nad osobami do spółki wstępującemi

® Krotoszyna, 10 listopada.
(Kółko włościańskie.)

Na życzenie kilku włościan odbyło się na dniu 7 
b. m. zgromadzenie w Krotoszynie w celu założenia 
kółka włościańskiego w powiecie krotoszyńskim. Pp. 
Wł. Przyłuski i Fr. Chełkowski ofiarowali swe usługi, 
aby skupić w towarzystwo rozrzuconych pc całym po­
wiecie włościan pragnących wiedzy. I inicyatorowie 
ci w swych usiłowaniach zawiedzeni nie byli. Licznie 
bowiem zgromadzeni włościanie z wszystkich stron po­
wiatu —• dali najlepszy dowód swćm przybyciem, że 
pragną oświaty. Po zagajeniu posiedzenia przez pana 

i pomocy od takowej żądającemi, radzibyśmy I F. Ch., który objaśnił w treściwych słowach dążność 
widzieli powierzoną komitetowi z trzech osób i cel kółka włościańskiego, . przedstawił następnie ze-_ . - « * 1 1 I łA Y* A YY Y7 TYl W O te te rł.rz. r, te . te w \/l Intern rrzn te inieposzlakowanego charakteru a mających uzdol­
nienie agronomiczno-administracyjne, kupieckie 
i prawnicze, i to za wynagrodzeniem stósownem.

Jeszcze i na to zwrócić uwagę nie zawadzi, 
że i firmowi Tellusa majątkiem swoim spółce ta­
kiej stoją w odwodzie a w udaniu się takowej 
i w pomyślnem rozwikłaniu operacyi niepośledni 
mają interes. Odpowiedzialni albowiem wierzy.
ciełom banku swojego całym majątkiem, stają i Chełkowskiego prezesem a zastępcą p. Przyłuskiego,
się odpowiedzialnymi i tym, którzy w następ­
stwie interesów Tellusowych, stawszy się dłu­
żnikami trzecich osób lub korporacyi, uiszczając 
się takowym nabywają prawa regresu do upa-

szego popierać będziemy każdy inny, który się
lepszym pokaże. To jednakowoż żywimy prze- Pod koniec posiedzenia przedłożoną zastała zgro-
konanie, że ma zaletę prostoty, że go dyktuje madzeniu petycya do sejmu pruskiego w sprawie cię- 
nagłąca potrzeba, że się opiera na najzdrowszej żaru dróg; chętnie ją wszyscy podpisali.
zasadzie ekonomicznej — własnej zaradności, !

Otóż i ziarneczko myśli naszej rzucamy i 
społeczeństwu interesowanemu z tem jedynie j Z Pleszewskiego, 8 listopada.

(W sprawie „Muzeum Narodowego“ w Rapperswylu).
Już to przyznać trzeba, że u nas jeśli nie wszy- 

Ale to wiemy z pewno- ’ stko, to wiele przynajmniej rzeczy dzieje się na opak.
Anglik, znalazłszy się na kontynencie wszystkie-

Wk< Jomoścl urzędowe.

Staatsanzeiger ogłasza cztery rozporządzenia króle­
wskie z dnia 9 bm., z których jedno zwalnia feldmarszałka hr. 
Roona z urzędu prezesa ministerstwa, drugie mianuje ks. 
Bismarcka prezesem a trzecie ministra skarbu Campha useu

poety a nad medalionem na piedestału postać przed­
stawiająca naturalnój wielkości dziewczę, które jedną 
ręką powstrzymuje szatę napełnioną kwiatami, drugą 
sypie takowe na głowę poety. Otóż i wszystko, ale 
trudno opowiedzieć, ile rzewnego smutku uplastycznił 
artysta w młodziutkiej główce dziewczęcia, jaka lekka 
i eteryczna jest cała ta postać, która jak anioł zdaje 
się płynąć w powietrzu po nad grobem. Od pomnika 
Henryka Murger idąc na lewo, udaliśmy się na tak 
zwany Stary cmentarz, gdzie spoczywa wielki ukochany 
nasz poeta Juliusz Słowacki, którego grób był praw­
dziwym celem naszćj pielgrzymki. Trudno opowiedzieć, 
jakie uczucie ogarnęło nas na widok miejsca, które 
kryje popioły wieszcza. Kolana mimo woli zgięły się, 
głowa pochyliła jakby olśniona światłem geniuszu, któ­
rego duch nieśmiertelny wiecznie pomiędzy nami żyć 
będzie. Skromny a jednak niezwykły i oryginalny 
jest pomnik, który rodacy postawili poecie. Wznosi 
on się na dosyć wysokiem podmurowaniu; na pierw­
szym planie kamień z napisem daty, urodzenia i śmieri 
Juliusza; nad kamieniem zwój pargaminu, na którym 
wyryto tytuły głównych jego utworów —ale niestety! 
takowe mchem porosły i dziś tylko słowa „Lilia We- 
neda“ są czytelne, w głowach krzyż, pod krzyżem z 
jednej strony medalion przedstawiający portret poety, 
z drugiśj wawrzynowy wieniec, strzaskana lira i sowa, 
emblemat mądrości: całość wykonana w kamieniu przez 
rzeźbiarza (Reszczyńskiego; z ściśnionćm smutkiem i 
goryczą sercem patrzyliśmy na zezerniały mchem po-

Korespondencje Dziennika Pozn.

branym patrona kółek włościańskich p. M. Jackowskie­
go, który gorącemi słowy przemówił do obecnych, za­
chęcając ich do szlachetnćj pracy, która nam utrwali 
byt materyalny i da samowiedżę naszćj potęgi. Nastę­
pnie zabierali głos i włościanie, już to ochoczo oświad­
czając się za koniecznością założenia kółka, już to żą­
dając niektórych w tym względzie objaśnień.

Po przeczytaniu jeneralnych ustaw kółek rolni­
czych przyjęto je z mąłemi odmianami i dla utworzyć 
się mającego kółka. Poczćm obrano jednogłośnie p.

sekretarzem zaś p. Orłowskiego, bibliotekarzem księdza 
Wojciechowskiego, skarbnikiem gospodarza Paprockiego.

Z obecnych zapisało się zaraz przeszło 50 człon­
ków z składką daleko wyższą, aniżeli się tego można 
było spodziewać.

Tak pierwsze utworzyło się kółko włościańskie w 
powiecie naszym. Oby za jego dobrym przykładem i 

1 inne parafialne powstały.
Biblioteka kółka zasiloną została odpowiedniemu 

książkami zaraz przez p. Jackowskiego, Chełkowskiego 
i ks. Winowicza.

mu przygląda się uważnie; każdy przedmiot świeży 
dla jego oka albo stanowiący pamiątkę znakomitćj ja­
kiejś postaci lub ważnego jakiego wypadku ma nie 
mały dla niego powab. Zabiera on z sobą wszystko 
co może i co jest osobliwością i z tem wraca do kraju; 
a gdyby mógł to i Alpy, Piryneje i Karpaty i lasy 
nasze litewskie — nie wyłączając żubrów i niedźwie­
dzi — przeniósłby do siebie. Francuz mnićj chciwy 
i wytrwały od Anglika, chętnie przecież przyswaja co 
znajdzie dowcipniejszego u obcych i zgromadza u sie­
bie. — Niemiec zwykle z kijem i tłumoczkiem przy­
chodzi do Polski; kij zamienia na szpadel lub pytel, 
na pilnik lub kowadło, na hebel lub szydło; wreszcie,

, albo z tłumoczka zakłada handel rupieci, a po łatach 
> kilku jeśli nie stanie się Rittergutsbesitzerem, wraca z 

naładowanćmi groszem polskim kuframi do swojego 
Vaterlandu. Tak mnićj więcćj robi Włoch, Szwajcar, 
Szwed, Duńczyk, Hiszpan, Węgier, Słowak a nawet 
Moskal; my tylko Polacy jedyni stanowimy wyją­
tek, i tak np.: od trzech przeszło lat zbieramy na ca­
łym obszarze ziemi polskićj urny, zbroje, stare dyplo­
my i manuskrypty, obrazy znakomitszych artystów, 
wyroby rzeźbiarskie i snycerskie, medale i medaliony, 
monety stare i nowe a nawet zapisy testamentowe, 
jednćm słowem, co troskliwość patryotów od grabieży 
nieprzyjaciół uratować i w domach prywatnych od

rosły z zatartemi literami pomnik, który mimo całćj 
swojćj piękności dziwnie sicroco i zaniedbanie wygląda. 
Wszystkie groby francuzkie wieńczyły świeże kwiaty, 
otaczali pamiętni rodacy. Przy grobie Juliusza, któ­
rego geniusz nas wszystkich olśniewa, który tak go­
rąco kraj i braci swych ukochał — pustka ! ani jedne­
go świeżego kwiatka życzliwa i pamiętna ręka nie rzu­
ciła. Dopiero podczas naszćj obecności zjawiła się ja­
kaś nieznana nam rodaczka, prowadząc maleńkiego 
synka, który na rozkaz mamy zdjął czapeczkę i wdra­
pawszy się na pomnik złożył na nim pocałunek i zie­
lony wianek; słońce wyjrzało z za chmur i złocistym 
promieniem oblało jasną główkę chłopięcia, który w 
tćj chwili wraz ze swoją skromną ofiarą przedstawiał 
młode pokolenie składające cześć poecie, który także 
wzniosłe wzory dlań zostawił. Żałowaliśmy mocno, że 
niepewna ppgoda i od czasu do czasu ulewne deszcze 
nie pozwoliły nam w dalszym ciągu dnia tego udać 
się na cmentarz Père Lachaise, gdzie spoczywa naro­
dowy nasz muzyk Fryderyk Chopin, — oraz 
na cmentarz miasteczka Montmorency, gdzie leżą 
zwłoki Niemcewicza, Kniazie wieża, Mickie­
wicza i wielu innych. Smutno pomyśleć, że prawie 
wszystkie słońca naszego narodu na obećj ziemi znajdują 
ostatni przytułek — obcy piasek przysypuje serca — 
które dla biednego rodzinnego kraju tak gorąco biły!

Śmieszną a zarazem i przykrą jest rola korespon­
denta — który sam musi odwoływać, co podał za



2
wieku przechować mogła, to wszystko zbieramy, gro­
madzimy, pakujemy w skrzynie, oddajemy na pocztę, 
opłacamy porto i wysyłamy gdzieś tam w świat do 
Szwajcaryi do zamku Rapperswyl, niegdyś rezydencyi 
Habsburgów, ciemiężycieli Helwetów. Podług wiado­
mości jakie mamy z dzienników naszych, zamek ten 
mieści w sobie „Muzeum Narodowe“, którego zarząd 
składając od czasu do czasu publiczne podziękowania 
za otrzymane dary, zapewnia nas zwykle, że „liczba 
już bardzo znaczna zwiedzających muzeum jeszcze się 
znacznie powiększa.“ Podziękowania te i zapewnienia, 
że zwiedzający raczą patrzeć na nasze, mają zapewne 
na celu zachęcenie nas, byśmy dalej wzbogacali „Mu­
zeum Narodowe.“ (Jo do mnie i wielu z mych sąsia­
dów równie jak ja zwyczajnych śmiertelników, wyznać 
musimy naiwnie, że ani celu tego „Muzeum“ domyślić 
się nie możemy ani wiemy do kogo ono należy lub 
należeć będzie. Podług naszego parafiańskiego rozumu 
toć korzystniej by było, żeby taki zbiór pamiątek znaj­
dował się w Warszawie (?!), Krakowie, Lwowie, Po­
znaniu, Gnieźnie lub nareszcie wftpierwszem lepszem 
naszem miasteczku, któreby każdy z nas mógł zwie­
dzać bez wielkich kosztow, boć do Szwajcaryi jechać 
nie każdemu pozwalają środki, a znów dziwnie nam 
się wydaje, by muzeum polskie nie dla Polaków ale 
dla Telia i Ałbiona synów założone było.

Przypuśćmy na ostatek, że my parafianie, w gru­
bej nieświadomości rzeczy, nie pojmujemy interesu na­
rodowego, że miejsce dla muzeum polskiego jest naj­
stosowniejsze w Szwajcaryi w zamku po Habsburgach, 
że Rapperswyl jest dla nas arką Noego, że zatem 
tam zgromadzać powinniśmy wszystko, co nas łączy 
z przeszłością; ależ w takim razie do dziennikarstwa 
naszego należy, nas w tem oświecić, zawezwać każdego 
Polaka do współudziału, utworzyć instytucyą poważną
1 oddać ją pod kontrolę całego narodu, by każdy wie­
dział, że jest to własność nasza wspólna, narodowa, 
że grosz wdowi na nią zbierany, jest użyty w sposób 
właściwy i zgodny z wolą ogółu; tymczasem do dnia 
dzisiejszego — a od lat trzech pieniądze i pamiątki 
na ten cel się zbierają — nic pewnego o tern muze­
um nie wiemy a mamy tćm większy powód troszczyć 
się o to, że na czele zarządu stojący p. hr. Plater nie 
jest wcale oszczędnym w administracyi grosza publi­
cznego, jak tego nam dał dowód w sprawozdaniu swo- 
jóm z funduszów dla uczącej się młodzieży w Zurichu,
2 którego widzimy, że koszta rodziclenia wsparcia wy­
nosiły większą połowę ogólnego rozchodu. (Zobacz 
Dziennik Poznański nr. 83 z roku 1868 i nr. 
22 z r. 1870). (Dopominaliśmy się w początkach rb. 
aby owa „własność narodowa“ muzeum w .Rappers- 
wyll, skoro już tam założonem zostało, zabezpieczoną 
prawnie była, — żądanie nasze nie odniosło żadnego 
skutku. Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Potrzeby kraju zbyt są wielkie a pieniędzy i pa­
miątek nadto mało, byśmy ich resztki wywozili z kraju 
oddając na usługi chorującym na spleen Anglikom.

N i E M C Y.

w Berlin, 10 listopada. Zmiana gabinetu mo­
narchii, o której już przed niejakimś donosiliśmy czasem, 
stała się nareszcie faktem, a dzisiejszy Staatsanz. 
ogłasza dymisyą lir. Roona jako prezesa gabinetu, no- 
minacyą ks. Bismarcka na prezesa ministerstwa i mi­
nistra skarbu Camphausena na wiceprezesa gabinetu. 
Dalszych zmian, a mianowicie nominacyi p. Blanken- 
burga na ministra rolnictwa, spodziewać się lada dzień 
należy, jak K r e u z Z t g. donosi. Pojutrze już zbiera 
się sejm monarchii o 12 godzinie w południe. Cesarz 
Wilhelm nie zagai osobiście sejmu z powodu słabości, 
jaka trzyma go ciągle jeszcze w muracli pałacu. Na­
tomiast mowa od tronu ma zapowiadać projekt obo­
wiązkowych ślubów cywilnych, jak to dzisiejsza donosi 
National Ztg. Projekt ten uchwalony w ostatnim 
czasie w łonie gabinetu ma być przedłożonym już w 
tćj kadencyi sejmowi ku wielkiej radości stronnictwa 
liberalnego, które domaga się położenia raz przecież 
końca hierarchicznym uroszczeniom.

Rada związkowa ma się zebrać niebawem celem 
uchwały rozwiązania parlamentu i przygotowaniem ma- 
teryalu dla przyszłego parlamentu. Wybory do par­
lamentu mają zdaniem Kreuz Ztg. rozpisane być 
w czasie pomiędzy Bożćm Narodzeniem a Nowym Ro­
kiem, tak aby deputowanych mogły wybory zastać w 
domu i pozwolić im brać w nich czynny udział. Z te­
go wszystkiego okazuje się, iż powołanie parlamentu 
niemieckiego do Berlina w niedalekim już nastąpi 
czasie.

FRANCYA.

w ParyJK, 8 listopada. Trzy wydziały, które 
nie wybrały były jeszcze swych członków do komisyi 
nad wnioskiem jenerała Changarniera, zebrały się dzi­
siaj o 1 godzinie w południe. W pierwszym wydziale 
wybrano Rćmusata 28 głosami, 19 głosów otrzymał 
Denormandie a jeden Depreyre. W drugim wydziale 
otrzymał Leon Śay 28 głosów, a w czwartym wydziale 
wybrano 34 głosami Laboulaya. Tym sposobem w

pewne. I prawdziwe? — W tćm położeniu znajduje­
my się obecnie. W ostatniej naszej korespondencyi, 
idąc za prądem opinii publicznej, pisaliśmy wam, że 
przywrócenie monarchii we Francyi jest rzeczą prawie 
pewną i tak rzeczywiście zdawało się do ostatnićj chwili 
nadejścia listu hr. Chambord, który tu spadł jak piorun 
w chwili właśnie, kiedy się spodziewano a nawet przy­
gotowywano ujrzeć i powitać potomka króla słońca. — 
List ten nadał zupełnie inny kierunek działaniom tutej­
szych sterowników rzeczy publicznej; nie mogąc zwią­
zać losów Francyi z monarchią dziedziczną starają się 
ustalić obecny stan rzeczy, w każdym razie widocznem 
jest, że wysilenia ku przywróceniu króhstwa stano­
wczo runęły; lecz mimo tego pewnika, mimo wszel­
kich zapewnień tak ze strony hr. Chamborda jak ze 
strony prasy tutejszćj koresp ndent wasz, obawiając 
się nowćj niespodziewanej zmiany, uroczyście sobie 
przyrzekł więcćj pióra w polityce nie maczać, pozo­
stawiając takową specyalistom, albo mówiąc inaczćj — 
ludziom obdarzonym od natury politycznym zmysłem. 
Obecnie chcemy wam tylko opisać zawody i rozczaro­
wania, jakich odmowa Henryka V stała się powodem. 
Wiara w królestwo opanowała tu wielu, począwszy od 
arystokratycznego przedmieścia St. Germain, które 
już poczęło zmieniać meble i obicia swoich apartamen­
tów, przerabiając takowe w stylu Henryka IV, skoń­
czywszy na jubilerach, którzy od dwóch miesięcy nie 
robili jak tylko biżuterye zdobne w liliie i t. p. em- 
blemata — a cóż dopiero mówić o zamówionych dwor-

J komisy! mającej stanowić o przedłużeniu prezydentury 
Mac-Mahona zasiadać będzie 8 członków lewicy a 7 
tylko prawicy. Zwycięztwo to lewicy jest dla niej 
bardzo ważnóm, bo lubo Zgromadzenie narodowe może 
odrzucić uchwałę komisyi i samo stanowić o losach 
Mac-Mahona, to zaw’sze lewica może nadać wyraz swym 
zapatrywaniom na projekt przedłużenia prezydentury 
i zaznaczyć dosadnio stanowisko swe do rządu i pra­
wicy. Zwycięztwo to lewicy niepokoi bardzo i gniewa 
tak rząd jak i prawicę, tak że nawet rozbiegła się już 
była wieść o podaniu się gabinetu do dymisyi, której 
następnie zaprzeczono zaraz z urzędowego źródła. Po­
siedzenie dzisiejsze Izby nie budziło szerszego interesu 
jak w ogóle dalsze posiedzenia nie rokują ciekawych 
obrad aż do chwili, w którćj komisya stanie ze swćm 
sprawozdaniem przed Zgromadzeniem narodowćm i 
Izba rozstrzygać będzie musiała o dalszych losach 
kraju a raczej o formie rządu. Obecny skład Zgro­
madzenia narodowego 'przechyli niezawodnie szalę na 
stronę prezydenta Mac-Mahona, który zadowoli się 
prawdopodobnie i przedłużeniem prezydentury na lat 
5 — ale komisya wystąpić może z modyfikacyami 
projektu Changarniera, które dłuższej wymagać będą 
dyskusyi i nowe sprowadzić zawikłania. Bądź jak 
bądź tak jak przywrócenie monarchii napotkało zaraz 
na wstępie na wielkie trudności i okazało się w nastę­
pstwie niemożebnćm, przynajmniej obecnie, tak i ukon­
stytuowanie ostateczne rzeczypospolitéj nie da się tak 
do razu przeprowadzić i długiego jeszcze potrzebować 
będzie czasu. Francya na wskroś republikańska tyle 
ma przecież w sobie jeszcze zachowawczych żywiołów, 
że gwałtowne naleganie lewicy na ogłoszenie rzeczy­
pospolitéj jako legalną formę rządu, mogłoby smutne 
za sobą pociągnąć następstwa i do niebezpiecznych dać 
powód zatargów tak w łonie samej Izby jak i w kraju 
całym. Zgromadzenie narodowe w obecnym swym 
składzie nie wyjdzie już pewno, jak się z wszystkiego 
okazuje z tymczasowości i dopiero po rozwiązaniu Izby 
należy się spodziewać ostatecznego ukonstytuowania 
formy rządu we Francyi, że w takim razie republi­
kańska forma rządu będzie miała wszelkie widoki po 
sobie, ani na chwilę wątpić nie można. Po rozwią­
zaniu bowiem Zgromadzenia narodowego przeprowadzi 
stronnictwo republikańskie nie mały zastęp z swego 
obozu do nowej Izby i postara się o większość dla sie­
bie, którą zatrzyma w swćm ręku.

Jutro w całej Francyi odbywać się będą solenne 
nabożeństwa na pomyślność prac Zgromadzenia naro­
dowego a wszyscy oficerowie otrzymali rozkaz uczest­
niczenia w nabożeństwie, każdy w swym garnizonie.

HISZPANIA.
w Madryt, 10 listopada. Po kilkotygodniowćj 

nieczynności obu obozów nieprzyjacielskich w południo­
wej Nawarze miało przyjść w końcu do wielkiej bi­
twy. Jedyne wiadomości, jakie w tćj mierze posiada­
my, pochodzą ze źródła karlistowskiego — a przeto 
dość mętnego. Oczekując doniesień ze strony rządu 
madryckiego, opiszemy rzecz całą według wskazówek, 
jakie mamy pod ręką.

Na południe linii Estella — Tafala, punktów, z 
których jeden zajmował don Carlos, drugi jenerał re- 
publikaniki Mor iones, leży Miranda del Arga (tak 
oznaczają ową Mirandę od znanej Mirandy del Ebro); 
burmistrz rzeczonego miasta nadesłał z polecenia je­
nerała karlistowskiego Olio i junty karlistowskićj w 
Nawarze biuletyn zwycięzki, który nie omieszkano natych­
miast po caléj rozesłać Europie. Według tego biule­
tynu walka wszczęła się d. 7 bm. o godz. 6 z rana 
pod Oteizą, położoną na północno-zachodniej stronie 
Pampelony; szala zwycięztwa chwiała się długo, prze­
chyliła sie jednakże na stronę karlistów, których kawa- 
lerya zegnała z pola resztki broniacéj swego stanowi­
ska piechoty nawarskićj. Karliści sami do znacznych 
przyznają się strat; po ich stronie polegli jenerałowie 
Perula i margrabia Val des p i na, jenerałowie Olio 
i Radica zostali ranni. Natomiast głoszą, że zabrali 
nieprzyjacielowi 4 działa, mnóstwo broni i więcćj jeszcze 
jeńca, między innemi 6 oficerów sztabowych, 35 ofice­
rów niższych stopni, 150 kawalerzystów i rannego je­
nerała Primo de Rivera; wódz naczelny armii re- 
publikańskićj, Moriones, miał być także rannym, 
nie wpadł atoli w ręce nieprzyjaciela.

Telegram nadesłany do Kol Ztg. każę ostrożnie 
przyjmować zwycięzkie biuletyny karlistów. Pewnym 
jest jedynie fakt, że stoczoną została d. 7 bm. walna 
bitwa; szczegóły atoli, niemnéj wynik ostateczny tako- 
wéj dotąd nie wiadomy.

Jenerał karlistowski Saballs rozbijający w Kato- 
lonii zakazał ogłaszania, rozszerzania, co więcój nawet 
czytania liberalnych dzienników pod karą 100 do 1000' 
duros grzywien.

Telegramy.
ęZ biura Wolffa.)

Waszyngton, 10 listopada. Poseł amerykański w 
Madrycie, jenerał Siekłeś wyjawił w depeszy prze- 
słanćj na ręce sekretarza stanu Fis cha, żal rządu 
hiszpańskiego z powodu Kubie. Depesza, która pole­
ciła wstrzymać egzekucyą przeciw jenerałowi Ryan 
i resztę załogi okrętu rozbójnićzego „Virginisso“ na-

skich karetach, strojach, liberyach, szpadach z rękoje­
ściami z lilii i t. p. przedmiotach, a cóż o marzeniach 
stronnictw królewskich — które świetne urzędy, ty­
tuły, wstęgi i ordery widziały już na jawie! — Prysła 
bańka mydlana i pozostało tylko rozczarowanie, które 
daj Boże, aby wyszło na pożytek Francyi.

Wczoraj wszystkie dzienniki podały wiersze Wi­
ktora Hugo, adresowane do hr. Chamborda. Wielki 
poeta składa cześć człowiekowi, który poświęcił wszy­
stko dla zasady i nie oddał swego sztandaru nawet za 
królestwo.

A teraz od zrujnowanych na dzisiaj monar­
chii — zwróćmy się ku innej mniejszej ruinie — w 
ogóle żałują spalonej opery. — Była to — że tak 
powiemy — stara przyjaciółka Paryżan, którzy tyle 
dobrych i wesołych chwil jój zawdzięczali, — tyle 
miłych wspomnień łączyło ich z temi murami -t- że 
w chwili, kiedy takowe runęły — zdawało się mie­
szkańcom, jakby im coś koniecznego z życia ubyło. — 
To tćż z prawdziwym żalem otaczały tłumy zgliszcza, 
które po ugaszeniu płomieni przez trzy dni tliły się 
jeszcze. — Oprócz gmachu opery, który sam przez się 
miał znaczną wartość — ogromne sumy spłonęły w 
dekoracyach, kostyumach i muzycznych instrumentach. 
Na dowód, ile ciepła serdecznego jest w Francuzach i 
jak myślą o swoich — trzeba tu przytoczyć, że naza­
jutrz po pożarze rozpoczęły się składki dla licznego 
personału opery, który na chwilę zdawało się, że po­
zostanie bez środków do utrzymania — w następstwie

deszła za późno do Kuby. Rząd hiszpański zaręcza, 
że w dobrej działał wierze.

Wiedeń, 10 listopada. Poseł turecki, Kabuli 
Pasza odjechał dziś, jak donoszą z dobrze poinformowa­
nego źródła, do Pesztu, aby doręczyć hr. Andrassemu 
osobiście notę (usprawiedliwiającą W. Portę z powodu 
sporu bośniackiego.

Paryż, 10 listopada. Wczoraj obradowała lewica. 
Postawiono wniosek, aby odwołać się do ludu. Wnio­
sek ten z jednej strony popierano, z drugićj silnej pod­
dano krytyce; do ostatecznej w tćj mierze uchwały nie 
przyszło.

Dzisiaj umarł tu Władysław hr. Zamoyski.

Proces
marszałka Bazaine’a.

Posiedzenie XXVII 
z dnia 8 listopada 1873 r.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się słuchaniem świadków 
czwartej kategoryi, a mianowicie co do operacyi wojennych po­
cząwszy od 19 sierpnia aż do 1 września. Do kategoryi téj 
świadków należą wszyscy korpuśni jenerałowie byłej armii nad­
reńskiej, których stanowisko tém jest trudniejszém, że muszą 
nie tylko świadczyć w całej téj sprawie, ale że nadto sami brali 
udział w operaeyaeh wojennych i w akcie oskarżenia zredago­
wanym przez jen. Rivières ostrej podlegli krytyce. Pierwszym 
z téj kategoryi świadków, stawająoym w dniu dzisiejszym przed 
sądem, jest marsz. Canrobert, który obszernie i z żywą opowia­
da gestykulacyą o faktach, których był uczestnikiem i świad­
kiem, a które przecież nie objaśniają wiele samej rzeczy. — 
Marsz. Canrobert oświadczył się na radzie wojennej w dniu 26 
za pozostaniem pod Metzem i stara się pierwotne swe zdanie 
tém uzasadnić, że jen. Soleille powiedział, iż amunicyi wystar­
czy tylko na jedną bitwę, a jen. Coffinières oświadczył, że Metz 
bez armii nie może się trzymać ani dwóch tygodni. O armii 
Mac-Mahona nie mówiono, jak twierdzi Canrobert, na radzie 
wojennej z dnia 26. Dla Canroberta nie istniała armia Mac- 
Mahona, bo wiedział, że takowa była się rozwiązała. Marsza­
łek Canrobert mówi dalej o zeznaniach pułków. Levai, który 
twierdził, że Bazaine otrzymał w ¡(dniu 23 depeszę, w której 
Mac-Mahon zapowiadał swój marsz na -wschód. Canrobert 
miał pułkownika Levai, który był jego adjutantem, za bardzo 
.zdatnego oficera. Dwa tygodnie lub może 20 dni po wypad­
kach sierpniowych mówił Canrobert z puł. Levai i ubolewał 
nad tém, że w d. 26 nie przedostano się po za linie nieprzy­
jacielskie, na co pułkownik mu odparł, że klęska jest jeszcze 
większą, aniżeli marszałek przypuszcza, bo 26 sierpnia wiedzia­
no już w głównej kwaterze, że Mac-Mahon maszeruje ku Me- 
tzowi. Marsz. Canrobert nie cheiał temu wierzyć i powiedział: 
„Mój kochany pułkowniku! Daj pan temu pokój, to nie pra­
wda.“ Gdy marsz. Canrobert następnie na rozkaz ks. Fryde­
ryka Karola musiał się udać do Kassel, zapytał o to marszał­
ka Bazaine’a, z którym zawsze żył na dobrej stopie. Zapytaw­
szy się marsz. Bazaine’a — powiada marsz. Canrobert — spoj­
rzałem mu ostro w oczy, ale marsz. Bazaine nie zmieniwszy 
-wcale wyrazu twarzy, odpowiedział z największą spokojnością: 
„Nic o tém nie wiedziałem“. Gdym później słyszał zeznania 
puł. Levai, zdziwiło mnie to mocno, nie sądzę przecież, aby 
marsz. Bazaine mógł był wiedzieć o marszu Mac-Mahona, lubo 
pułkownika Levai mam za bardzo lojalnego człowieka. Mar­
szałek Canrobert opowiada następnie o wypadkach z 31 sierp­
nia i 1 września. W dniu 31 sierpnia zabrano Prusakom wiele 
armat, nieprzyjaciel nie zabrał Francuzom ani jednej armaty, 
ani jednego sztandaru, ani chorągwi, które wszystkie po tém 
znalazł w Metzu. Bitwa w dniu 1 września skończyła się od­
wrotem Francuzów. Marsz. Canrobert pojechał osobiście w dniu 
tym pamiętnym do marsz. Bazaine’a po rozkazy. Bazaine po­
wiedział do Canroberta: „Jakżeż mogę dać rozkaz do pójścia 
naprzód, kiedy prawe skrzydło już się cofa, a trzeci korpus 
jenerała Leboeuf już prawie do szczętu zniszczony.“

Przewodniczący: Czy na radzie wojennej 26 nie miano ża­
dnych wiadomości'o Mac-Mahonie?

Canrobert: Nikt nic nie wspominał. Mieliśmy przed sobą 
naczelnego wodza a uwagi w takim razie nie dobrze są widziane 
nieraz. Nie mówię tu o marszałku Bazaine, który jest bardzo 
dobrym. Armia Mac-Mahona nie istniała dla mnie, miałem ją 
za straconą.

Przewodniczący: Pułkownik Levai mówił panu dopiero 
w dziesięć dni o depeszy?

Canrobert: Gdy wszystko było skończone.
Przewodniczący: Czy na radzie wojennej nie mówiono o 

tém, że część niemieckiej armii odmaszerowała z pod Metzu i 
że ¡przed Metzem stoją tylko armie księcia Fryderyka Karola 
i jenerała Steinmetza? Jakie wrażenie robiły na panu rozkazy 
udzielone mu w dniu 31 sierpnia i 1 września?

Canrobert: Widziałem, że nie doprowadzimy daleko. W 
dniu 26 nie dał marszałek Bazaine rozkazu do dalszego po­
chodu z powodu wielkiej burzy, jak twierdzi. Powietrze było 
aż do 29 tak przykrem, że niepodobną była prawie żadna ope- 
racya wojenna.

Po kilku pytaniach ze strony obrońcy Lachaud postawio­
nych sędziom, stawa przed sądem marszałek Leboeuf. Leboeuf 
był nasamprzód jenerał-majorem armii nadreńskiej a po pier­
wszych klęskach armii francuzkićj mianowany został jenerałem 
komenderującym 3 korpusu. Leboeuf opowiada obszernie o 
swym korpusie, przyczém objaśnia kwestyą amunicyi. W Me­
tzu nie brakło amunicyi a korpus 3 cofający się w dniu 1 wrze­
śnia pierwszy, bił się nader walecznie. Marszałek Leboeuf 
powiada tak samo jak Canrobert, że gwałtowna burza nie po­
zwalała posunąć się naprzód. Na radzie wojennej w dniu 26 
zapowiedział jenerał Soleille, że amunicyi starczy tylko na je­
dną bitwę. Leboeuf przeczy temu i powiada, że amunieya 
starczyła jeszcze na trzy lub cztery bitwy. Również przeczy 
temu, aby Metz nie mógł się trzymać, owszem Metz zaopatrzony 
w żywność mógł sie trzymać z jakie trzy miesiące. Dalszy 
marsz był nader utrudnionym z powodu burzy powstałej w d. 
26, ale nie był niepodobnym. Rada wojenna zgodziła się na 
zaniechanie chwilowe dalszych operacyi. W dniu 30 wydano 
rozkaz do pochodu dnia 31 rano, co miało mieć miejsce pierwo­
tnie już w dniu 26. Na drodze ku St. Barbe zebrał Bazaine 
w dniu 31 wszystkich korpuśnyeh jenerałów, zakomunikował 
im dwie depesze donoszące o marszu Mac-Mahona ku Metzowi 
i dał im instrukeye wedle których mieli maszerować naprzeciw 
armii Mac-Mahona. W nocy z 31 sierpnia na 1 września otrzy­
mał Leboeuf uwiadomienie od Bazaine’a, że nic nie zmieniono

pokazało się, że ta pomoc byłaby zbyteczny; albowiem 
minister sztuk pięknych zadecydował, że rząd zapłaci 
artystom zwyczajna ich pensyą, a za miesiąc opera 
rozpocznie przedstawienia w sali teatru du Châtelet, 
którą obecnie już akustycznie urządzają. — P. Garnief, 
budowniczy nowej opery-, ze swojej strony przyspiesza 
roboty wewnątrz tejże i obiecuje, że przy usilnćm sta­
raniu, npwa opera za 18 miesięcy zupełnie będzie 
skończona.

W przeszłą sobotę — to jest w dniu 25 paździer­
nika — odbiło się doroczne posiedzenie 5 akademii, 
które tworzą instytut francuzki —/ a mianowicie tak 
zwanych akademii francuzkićj, nauk, sztuk pięknych, 
nauk moralnych i politycznych, oraz akademii napisów 
i literatury. Posiedzenie to miało na celu rozdanie 
nagród za konkursowe prace w dziedzinie wiedzy i 
piśmiennictwa. Rozpoczął mową p. Haureau, prezy­
dent pięciu akademii, który cofnąwszy się w przeszłość, 
przypominał początek instytutu. Otóż takowy ustano­
wionym i zatwierdzonym został przez Zgromadzenie 
narodowe w dniu 25 października 1793 r. Od tego 
czasu — ileż to zmian zaszło we Francyi — ile ro­
zmaitej formy rządów powstało i runęło,pociągając za sobą 
stworzone przez siebie instytucye — jedna fundacya 
1793 r. żadnćj nie uległa zmianie; każdy z rządów ko­
lejno przez 78 lat panujących we Francyi uszanował 
te narodowe świątynie nauki i sztuki. Instytut, jeżeli 
pozostał niezachwianym, zawdzięcza to sumiennemu 
spełnianiu obowiązków tak względem nauk i sztuk pig-

pierwotnym plamę, w razie zaś, gdyby napotkano na ¡-h„ł 
silny opor nieprzyjacielski, mają armie trzymać sia w zaietvnl 
przez się pozycyach. W końcu opowiada Leboeuf o bitwie 
dma 1 września, która zakończyła się odwrotem całej armii

Przewodniczący: Pan mówiłeś, że burza w dniu 26 ut™ 
dniała bardzo dalszy pochód?

Leboeuf: Tak.
Przewodniczący Jakie wrażenie robiły na panu roztn, 

wydane w dniu 31 przez Bazaine’a? “V
Leboeuf: Miałem to przekonanie, że Bazaine chce «' 

przebić przez linie nieprzyjacielskie. -
Przewodniczący: Czy na radzie wojennej w dniu 26 „• 
mowy o Mac-Mahonie? “ niebyło mowy o Mac-Mahonie?
Leboeuf: Mówiono tylko, że Mac-Mahon organizuiearmią. J “u,lą
Przewodniczący: Jakie wrażenie byłoby na panu zrobił» 

zakomunikowanie panu depeszy z 19 sierpnia? 1
,, weu°KUf:- ładnego. Pozwól mi pan dodać, że marszałek 
Mac-Mahoh miał maszerować ku Paryżowi. Cesarz nie mówit 
nigdy o tem. Hem zdaniem należało przebić się ku stroni» 
południowo-wschodniej. Sądzę, że marszałek byłby to uczvnil 
gdyby był miał wolne ręce. J ymł’

Preewodniczący: Gdybyś pan był wiedział, łe masz tvlkn 
łryderyka Karola i Steinmetza przed sobą, byłoby to wpłvn»i 

pańskie zamiary? “ 1 1 -0
Leboeuf: Nie! Mieliśmy zawsze przeciw sobie 200 tysięcy

Marszałek Leboeuf daje następnie długie wyjaśnienia en 
do kwestyi amunicyi i twierdzi, że posiadano dostateczna am, 
S1?5'? “la artyleryi na trzy lub cztery bitwy a dla piechoty 
7 lub 8 bitew. W armii tak sławnej zkądinąd zawsze był brak 
wielki zaufania a pogłoski jakoby brakło jéj amunicyi, rozsie. 
wano bardzo lekkomyślnie. Pojedyńczy sędziowie i komisarz 
rządowy stawiają jeszcze kilka pytań marszałkowi Leboeuf 
który niezadowolony mianowicie z zapytania komisarza rzadoJ 
wego, odpowiada ironicznie: „Les campagnes sont très faciles

taire après coup.“
, O pół do trzeciej zawieszono na 20 minut posiedzenie no- 

czem po zagajeniu go ponowném stanął przed sądem jenerał 
Ladmirault, jenerał korpuśny w armii nadreńskiej a obecnie 
gubernator Paryża.. Jenerał Ladmirault przypomina sobie że 
na radzie wojennej w dniu 26 oświadczyli się jenerałowie’Soi 
leille i Coffinières za pozostaniem armii pod Metzem. Naste" 
pme opowiada Ladmirault o udziale swego korpusu w bitwie 
31 sierpnia. Na pytanie przewodniczącego, czy na radzie wo. 
lennej 26 sierpnia mówiono o armii Mac-Mahona, odpowiad» 
Ladmirault przecząco. r 4

Następnym świadkiem jest jen. Frossard, również korpu 
śny jenerał w armii nadreńskiej. Frossard utrzymuje porówno 
z jenerałem Coffinières, że Metz bez armii nie mógł sie trzy- 
maó. Dalej opowiada o bitwie w dniu 21 sierpnia i zeznaie 
tak samo jak drudzy, świadkowie, że na radzie wojennej 26 nie 
było mowy o Mae-Mahonie. Wszyscy jenerałowie sadzili, ¿e 
Bazaine pozostanie krótki czas w Metzu celem zreorganizowa­
nia armii.

Z zeznań jenerała Jarras, szefa wielkiego jeneralnego szta­
bu armii nadreńskiej zaznaczyć należy, że na pytanie komisa­
rza rządowego odpowiedział, iż gdy mu pułkownik Levai w d 
23 wręczył rozkazy marszałka Bazaine’a, zauważył u pułkowni­
ka Levai coś niezwykłego w jego-postaci i wnosił, że musiało 
zajść coś ważnego. Zeznanie to o tyle jest ważnem, bo pułko­
wnik Levai twierdzi, że w d. 23 otrzymał Bazaine depesze u- 
wiadamiającą go o marszu Mac-Mahona ku Metzowi.

Ostatnimi świadkami na dzisiejszóm posiedzeniu byli puł­
kownik Lenol, komendant Samuel i pułkownik d’Arnaut. Ze­
znania ich nie budzą szerszego interesu.

O 51 godzinie zamknięto posiedzenie.
. «as;«»

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali, dnia 11 listopada.

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro w środę dnia 12 
listopada w teatrze.miejskim: „Marcowy kawaler“, komedya 
oryginalna w 1 akcie Józela Biizińskiego i „Posażna jedy- 
nacz ka“, komedya w 1 akcie hr. M. Fredry (syna). W ostatnie; 
komedyi wystąpi po raz pierwszy na tutejszćj scenie p. Zamoj­
ski, artysta teatru krakowskiego. Po pierwszej sztuce odśpie­
wają p. Macharzyńska i p. Horbowski 1) duet „Pożegnanie“ 
Douizetti’ego, 2) p. Macharzyńska „Par dépit“, słowa E-ly’ego, 
muzyka Sufana Krzyszkowskiego, 3| p. Horbowski „Recitativo 
i aryą“ . z. opery „Bal maskowy“ Verdi’ego; po drugiej: p. Tro- 
jacki „Pieśń wieczorną“ Moniuszki, p. Horbowski „Śpiew arabski“ 
Gounod’a, p. Macharzyńska „La Coquette“, mazurek Chopina.

g— * Nowy termin wyznaczony został ks. Arcybiskupowi 
na dzień 21 bm. za powołanie ks. Grabowskiego na administra­
tora parafii chludowskiéj bez uwiadomienia o tém rządu.

— * Na drodze administracyjnej zagrożono znowu ks. 
Arcybiskupowi, iż zapłaci karę 1009 talarów, jeżeli w przeciągu 
dwóch tygodni nie obsadzi probostwa wieleńskiego. W sprawie 
obsadzenia tego probostwa ma ks. Arcybiskup zapłacić już kary 
1900 tal. i to 200 tal. kary sądowej i 200 i 500 tal. kary admi­
nistracyjnej. Doliczywszy do tego 600 tal. kary sądowej za 
różne nominacye i 300 tal. za ks. Schroeten, dojdzie suma 
wszystkich kar, na jakie dotychczas został skazany, do 2800 tal. 
Suma ta wzrośnie jeszcze naturalnie nowemi karami, jakie zawy­
rokowane zostaną w terminach dniach 18 i 21 bm. W tych 
dniach zresztą ma nastąpić nowa egzekucyą.

— * Sąd tutejszy na wniosek wierzycieli Tellusa ze 
względu na mnogość interesów rzeczonego banku dodał kura­
torowi massy radę składającą się z dyrektora banku król. Ro- 
senthala, sędziego Łyakowskiego i kupca Juliusza 
B ri s ke.

— * Przy przebudowaniu starego domu przy Rynku 
znaseziono znaczną ilość monet pochodzących z 14 i 15 stu­
lecia.

— * Sprawozdanie z administracyi miasta Poznania na 
rok 1872.73 opuściło prasę i rozdane zostało pomiędzy repre­
zentantów miasta. Składa się ono z części ogólnej i z części 
specyalnéj. Ostatnia część zawiera I. porównawczy pogląd 
na administracyą finansową w latach 1871 i 1772. II. zamknięcie 
ostateczne rachunków kasy kamelaryjnćj poznańskiej i jéj fun­
duszów za czas od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1872. III. 
szkoły miasta Poznania na św. Michał 1773 r. IV. wykaz wszy­
stkich urzędników administracyi miejskiej dnia 1 października 
1873 roku. — O stosunkach podatkowych miasta wyraża się 
sprawozoanie na wstępie jak następuje: Nasamprzód przyjąć 
można na pewne jak w sprawozdaniu na r. 1872 tak samo ij na 
r. 1873 podwyżkę dochodów w wszystkich kategoryach poda­
tków miejskich. Podatek dochodowy, przyjęty w etacie na r.
1872 na 74,000 tal. przewyższył sumę tę o 10,585 tal. Na rok
1873 przyjęto podatek t-.n na 103,500 tak a zatém o 28,500 tal. 
wyżej niż w roku 1872; pomimo to sądząc z pierwszych trzech 
kwartałów przyniesie z jakie 6000 tal. więeśj. Podobnie, się 
rzecz ma z podatkami niestalemi. — Majątek miasta wynosił w 
dniu l lipca rb. w ogóle 363,882 tal, podczas kiedy w roku 
zeslym tylko 338,872 tal. — Natomiast znacznie się zwiększą 
rozchody miejskie na rok przyszły a przedewszystkiém na

knych, jak względem własnego kraju. Oto mniej wię­
cćj treść mowy p. Haureau. Niestety — nie w naszćj 
możności wykazać całe bogactwo myśli i fortuny, która 
odznaczała takową. Główna nagroda konkursowa przed­
stawiająca sumę 20,009 franków została przysądzoną 
uwieńczonemu przez cały instytut p. Augustowi Ma­
riette. Jest to uczony badacz starożytności, który po 
20 (atách niezmordowanych poszukiwań znakomite po­
robił odkryciaw Egipcie a obecnie zajmuje się uporząd­
kowaniem i wyjaśnieniem starożytnych monumentów» 
które przez tyle wieków kryły się pod piaskami Sahary

Na Zakończenie posiedzenia trzech znakomitych 
uczonych odczytało swoje prace, a mianowicie: pan 
Charles Blank z akademii sztuk pięknych wyjątek 2 
dziełu „O sztuce dekoracyjnéj“. P. Baudrillart z aka­
demii nauk moralnych i politycznych „O uroczystościach 
publicznych“ i p. Legouvé z akademii francuzkićj prze­
śliczną, pełną charakteru scenę z życia domowego p> 
t. „A propos posagu“.

W tych dniach zaczęto drukować w drukarni 
Claye nowy romans Wiktora Hugo p. t. Quatr Vingt 
treze, (dziewięćdziesiąty trzeci); świeżo wydrukowane 
kartki natychmiast oddają tłumaczom, którzy je prze­
kładają na obce języki. Trzy tomy „Dziewięćdziesiątego 
trzeciego“ ukażą się w lutym we wszystkich językach 
i we wszystkich stolicach. — Wydawcy Samp-Sow-LoW 
w Londynie kupili prawo sprzedawania dzieła w języhu 
angielskim na cenę 37,500 franków na przeciągało lat.

•tś



szkoły» jak t0 Już w wczorajszym numerze Dziennika wyka-
0li=my * jjr_ Stanisław Plater, jeden z firmowych Te 11,u sa 
• dyrektor jego, został na mocy wydanego wczoraj postanowie- 
1-.i sadowego w więzieniu tutejs'éin osadzony.
lira * j5jemjec|jie stowarzyszenie wyborcze ukonstytu- 

„.,tn sie dnia onegdaiszego. Zarząd jego tworzą pp. M. Bres- 
dr. Brieger, Crousaz, Garfey, Hesseibein, B. Jaffé, L. 

t ffé’ S. Jaffé, M. Kantorowicz, Le Viseur, Grabę, Mützel, Neu- 
rtoź, Orgler, Peltesohn, Puttkamer, Stein, Tscbuscbke, L. Tiirk,

\Vasner i Ziegler.
__ * Deputacya sądowa w Tarnowskich Górach, 

biadająca się z sędziego“ powiatowego Oerter (katolika), ase- 
.¿w dr. Riidigera (protestanta) i dr. Nordena (starozakon- 

s° \ uznała w tych dniach, że [książę biskup wrocławski nie 
",vltroczył przeciw prawu z dnia 11 maja r. b., powołując ks. 
Paul bez porozumienia się z naczelnym prezesem na admini- 
tratora parafii w Brosławicach. Jest to pierwszy zapewne przy- 
adek w monarchii pruskiej, w którym sąd uznał katolickiego 

duchownego, oskarżonego o nieprawne sprawowanie fnukcyi du­
chownych, niewinnym.

_ * W niewytłumaczony dotąd sposób wybuchł ogień 
inia 7 bm. w Stęszewie w jednéj z stojących na zachodniej 
tronie miasta stodół. Wiejąey wtenczas silny wiatr południo­

wo-zachodni przeniósł się rychło na resztę stodół, stojących nie- 
atety jedna blizko drugiej, tak że w krótkim czasie 20 ich stało 
W płomieniach. A wszystkie były napełnione bogatém żniwem 
tegoroezném. Chociaż zaś dostateczna liczba sikawek rychło 
oodążyla z pomocą, brakło jednak wody. Pomiędzy niemi były 
sikawki z Trzeielna, Wrączyna, Będlewa i Konarzewa, które 
WBżystkie zajęły się energicznie gaszeniem ognia a przez to za­
pobiegły dalszemu szerzeniu się tegoż. Przy innym kierunku 
Viatru byłoby mogło spłonąć całe miasto. Ponieważ wła­
ściciele prócz jednego nie . byli zabezpieczeni w żadnórn towa- 
rWvstwie, przeto doUliwą ponieśli przaz pożar ten stratę.
1 J — * Na piśmiennictwo polskie i Żywoty świętych na­
dane przez p. Chociszewskiego otrzymaliśmy od p. L. W o- 
Izińskiego tal. dwa. — Razem dotąd zebrano tal. 2 srb. 18.

1 _ * Przykład poświęcenia. Dnia 31 października w
nocv o godzinie 2 karczma w Otrowie, wiosce niedaleko Byd­
goszczy nagle, stanęła, jak donosi Gazeta Toruńska, w pło­
mieniach. Wiatr dał mocno, pożar wzmagał się, a tymczasem 
mieszkańcy karczmy pogrążeni jeszcze w głębokim śnie. Wtem 
siawia się dotychczas nieznany nikomu mężczyzna i mocnem 
kołataniem do drzwi budzi śpiących. Ratuje się, kto może, 
tylko siostra karczmarza nie zbudziła się i blizka śmierci w 
niomieniach. Mężczyzna ów budzi ją i ratuje. Ale matka zała­
duje ręce o dziecię trzyletnie, śpiące w gorejącym domu. Męż­
czyzna z wlasném niebezpieczeństwem wynosi dziecko z pło­
mieni. Ale nie dość i tego. Cokolwiek znajdowało się w domu 
rzeczy kosztowniejszych, z nieustraszoną odwagą obcy ten czło­
wiek ratuje. Dokonawszy szlachetnego dzieia, opuszcza Pogo­
rzelą i usuwa się oczom tych, którzy go napróżno szukają, by 
mu podziękować. Zbawca znikł bez śladu. Nikt we wsi me 
dowiedział się o jego nazwisku, ani nawet władza miejscowa, 
chcąca mu dziękować, nie może nic o nim się dowiedzieć. _ Za­
prawdę, są jeszeze ludzie szlachetni, więcej niż szlachetni, bo 
wyr z ten nie wysta cza dla opowiedzianego tu czynu.

__ * W powiecie kamienieckim, na Podolu, nie daleko 
Podwołoczysk, jest wieś Kujawy, której właścicielem był zamor­
dowany dnia 29 z. m. Tołkaez. Wiedziano powszechnie, że 
snrzedawał zboże, i mówiono, że w ostatnich dniach października 
otrzymał za zboże sprzedane 10,000 rubli sr. W nocy z dnia 29 
października dwudziestu ludzi konnych, uzbrojonych w pałasze 
i rewolwery, napadło na dwór, wymordowało mieszkańców i zra­
bowało wszystko. Maia dziewczynka, która niepostrzeżenie wy­
sunęła się ze dworu, pobiegła do wsi sąsiedniej i zawiadomiła 
tamtejszych mieszkańców o napadzie zbójców. Chłopi — uzbro­
jeni w kosy i siekiery, przybyli na pomoc i zdołali zatrzymać 
jednego ze zbójców już umykających. Ale gdy ten zaczął krzy­
czeć, że wszystkich wyda, jeżeli go pozostawią, zbójcy wrócili
_ i rzuciwszy się na włościan, odebrali swego spólnika. W bójce,
jaka z tego powodu zaszła pomiędzy chłopami i opryszkami, 
dwóch chłopów zostało zabitych.

— * Co było a nie jest. . .. Było to w roku 1832. Cu­
downy poranek lipcowy wszystkie swe roztoczył wdzięki. Ta­
ras, ogród i cały zamek Trianon pod Wersalem, gdzie, się rzecz 
dzieje? oblane promieniami złotego słońca przedstawiały malo­
wniczy widok, zwłaszcza że biały fronton zamku odbity w prze­
zroczystej jak kryształ czystej rzece i oświetlony pochodnią sło­
neczna nosił na sobie cechę jakiegoś rajskiego piękna, jakiéjs 
tajemniczéj Neptunowéj sztuki.... y r

Pomiędzy aleą ogrodu a rzeczką rozpościerały się dose gę­
ste zarośla, które wszakże całego nie zajmowały brzegu, bo za 
równiną, stanowiącą jakby kontrast „lasku“ stały koszary 94go 
pułku kirasyerów.

Młodziutki, bo zaledwie 6ciołetni książę wyszedł ze swoim 
guwernerem na przechadzkę do trianońskiego ogrodu. Guwer­
ner, człowiek starej daty, poważny i surowy miał prawie nieo­
graniczoną władzę nad małym książątkiem. . .

Jako szkólny kolega ojca posiadał zaufanie całej książęcej 
rodziny. Mały książę bał się go jak ognia. .

Po niedlugiéj przechadzce surowy pedagog usiadł na ka­
napie darniowéj tuż przy wejściu do głównej drożyny wałowej.

— Czy mi pozwolicie iść nad rzekę gonić motyle ? zapy­
tał uczeń.

— Idź, ale nie baw się długo.
Nie dokończył jeszcze guwerner drugiej części swego po­

zwolenia, gdy młodziutki książę bujał już na nadbrzeżnej ró­
wninie.

Ale o wypadek nie trudno.
Dziecko uganiając się za jakimś ładnym motylem, wpadło 

do wody i w niebogiosy wołać zaczęło o ratunek.

— Dnia 12 listopada 1304 Krzyżacy dostają w zastaw Ziemię i 
michałowską. — 1656 bitwa ze Szwedami pod" Radziwiliszkami- 
1809 Sułkowski wsławia się pod Oceaną w Hiszpanii.

(?) SE Książa, 9 listopada. Pospieszam ze sprawozda­
niem z odbytego dziś walnego zebrania kasy Towarzystwa Prze­
mysłowego. Odbyłoć się, ale tak jakby nie było, bo prócz te­
go, że uchwalono przystąpić do Związku Spółek, głównej rzeczy 
a to zmiany § 44 ustaw dokonać nie by!o można. O dziwna o- 
bojętności, która właśnie w tak krytycznych czasach ogar­
niasz ludzi, zwłaszcza ludzi takich,. którzy głównie dziś działać 
powinni nie słowem, ale czynem! Proszę zważyć — ze 170 
przeszło członków stawiło się 32 na walne zebranie! Widzie­
liśmy prawda pomiędzy tą garstką ludzi szczerze poświę­
cających się dla dobra ogółu — nie zważających na ża­
dne "trudy i przeciwności — wartoby ich nazwiska ogłosić pu­
blicznie na zawstydzenie reszty — ale powstrzymam się jeszcze, 
bo może się upamiętają oziębli i nie będą nadal lekceważyli 
spraw tak ważnych — spraw obchodzących dobro ogólne! Mo­
gą być przypadki niemożliwości stawienia się tam, gdzie po­
winność i obowiązek wzywa, ale tu przy owych walnych zebra­
niach — już to nie pierwszy raz prawie na próżno zwołanych, 
— tak liczna nieobecność nie da się usprawiedliwić niczem! Po 
prostu niedbalstwo jest tego przyczyną. Niestety nie dość przy­
jąć jakikolwiek, choćby najlichszy obowiązek, ale prawdziwa 
zasługa wypełnić goi! — Sprawozdanie kasy, odczytane 
przez kasyera p. Nieradzińskiego. wykazało dobitnie, że Spółka 
nasza rozwija się doskonale. Zwłaszcza depozyta liczne — a to 
fundament giówny, jeżeli publiczność ma do Spółki zaufanie! 
Ogólny obrót kapitałów przeehodzii od Nowego Roku do 23go 
października przeszło 70,000 tal. — Jeżeli zarząd nie prześle 
szan. Redakeyi specyalnego sprawozdania, postaram się go sam 
dostawić! Przyszłe nadzwyczajne walue zebranie odbędzie się 
23 b. m. — Dobrzeby było, gdyby Rada nadzorcza zechciała 
przy ogłoszeniu zaraz zastzedz sobie, iż nie stawająoy zgo­
dzą, się z uchwałami, które zapaść mają. — Nadmie­
niam jeszcze i to, że po odbytem walnem zebraniu odbędzie się 
uroczysty obchód dwuletniej rocznicy założenia naszej Spółki 
pożyczkowśj. Dnia 19 listopada przypada właśnie 2 lata, które 
upłynęły od założenia kasy, sumą 161 ał. 20 sbr. — dziś obra­
cającej tak znacznymi kapitałami. Iluż to biedaków z ręki li­
chwiarzy wyrwanych — uratowanych zostało przez naszą Spół­
kę? Nie trzeba przeto lenić się, ale gorliwie każdy swą cegieł­
kę przykładać powin en do instytueyi tak ważnej, tak pożyte­
cznej ! — Delegatem na walne zebranie Związku Spółek do By­
dgoszczy wybrany prezes p. Ludwik Sczanieeki, któremu nie 
pierwszy raz należy się uznanie i publiczna podzięka za gorli­
wość i działalność około dobra i rozwoju tutejszej Spółki.

Kolej Marchijsko-Poznańska.
Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 49 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

Przybywa.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 
Poc. posp. 1-4 kl. pop.g. 2 m. 
Poc. osob. 1-3kl. pop. g. 3m. 30 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 30

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

Wrześni .... 
Wągrówca . . 
Krotoszyna . .
Obornik ....
Ostrowa .... 
Stęszewa . . . 
Kurnika .... 
Wągrówca . .
Pleszewa................ ~
Skwierzyny............I 8
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kirasyerów,
rzuca się d„ ---- w ---------------- „ - - -
wa młode książątko. Bierze go na rękę, zanosi do swych ko­
szar, rozbiera, obciera z wody, suszy mu ubranie i tak obeschłe­
go puszcza do ogrodu. _

_ Dziękuję wam, rzeki całując sierżanta chłopak. Na mi­
łość Zbawiciela, nie mówcie nic memu guwernerowi, bobym do- 
.stał rózgi. Będę wam wdzięczny całe życie. Że dotrzymam 
słowa — ręczy krew, z której pochodzę.

Sierżant się uśmiechnął i ruszył dalśj w drogę.

Minęło lat 41.
Guwerner poszedł już na sąd Boży.
W ehiodny dzień październikowy spotkał się dawny elew 

srogiego metra z wybawcą swym sierżantem.
Ocalony nie dotrzymał podobno swych słów wdzięczności. 

Zapomniał o wypadku nad rzeką w 1832 roku i w pięknym sa­
lonie Trianon’u sadzi swego wybawcę.

Mały d’Aumale jest dziś prezesem sądu wojennego, zasia­
dającego w głośnej sprawie kapitulowania Metzu. Sierżantem 
jest marszałek Bazaine.

— » Kalendarz. Jutro w środę dnia 12 listopada Pię­
ciu braci męezenik.; w kalendarzu słowiańskim Nowoslawa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 17, zachód o godzinie 
4 minut 10. .

Ostatnia kwadra dnia 12 listopada o godzinie 2 rano.

f Ol io Icc I

Dnia 8 bm. wieczorem o go­
dzinie 10-tej zmarła w Ino­
wrocławiu, opatrzona św. 
Sakramentami, żona moja

MARYA
Z BIELICKICH

JACZYŃSKA.
Eksportacya zwłok odbędzie 

się w Piaskach w środę dn. 
12 bm. o godzinie 4-tćj po po­
łudniu, następnego dnia o go­
dzinie 10-tćj rano pogrzeb, o 
czem donoszą krewnym i zna­
jomym w smutku pogrążeni

mąż i dzieci.
Piaski, d. 9 listopada 1873.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Przeglądu Wystawy Powszechnej z 1873 r. w za­
kresie przedmiotów rolnictwa i przemysłu rolniczego 
przez Zygmunta Jaroszewskiego i Ludwika Dąbrowskiego, wy­
szedł poszyt I. drukiem Leona Paszkowskiego w Krakowie. 
Cale dzieło składać się ma z trzech poszytów, z których drugi 
wyjdzie w grudniu b. r. a trzeci w końcu stycznia 1874. O ile 
z pierwszego poszyta sądzić należy, zasługuje przedsięwzięte 
dzieło na wszelkie uznanie. Obok pięknie w drzeworytni 
warszawskiej wykonanych drzeworytów zaleca się praca 
pp. Z. Jaroszewskiego i L. Dąbrowskiego, doborem treści i po­
prawnym stylem. Poszyt I. daje nam nasamprzó 1 krótki po­
gląd na wystawę powszechną w ogóle i jej znaczenie dla prze­
mysłu i handlu." Dalszy rozdział przechodzi już do właściwego 
zadania dzieła i rozpatruje się w wystawie rolniczej. Następne 
trzy dość obszerne rozdziały zapoznają czytelnika z produkeyą 
rólniczą, produkeyą zwierząt i mechaniką rólniczą na wystawie 
wiedeńskiej. Wymienione "są tu wszystkie kraje, które okazy 
swe na wystawę wysłały i odznaczyły się najlepszerni produ­
ktami z trzech pomienionych gałęzi rólnietwa. „Przegląd Wy­
stawy powszeehnćj“ pp. Jaroszewskiego i Dąbrowskiego prze­
znaczonym jest przeważnie dla rolników, właścicieli ziemskich 
i przemysłowców, którym polecić go należy pod każdym wzglę­
dem, bo będąc niejako poglądem historycznym rólnietwa i prze­
mysłu aż do naszych czasów, zawiera wiele ciekawych i pou­
czających szczegółów z obrazowem w drzeworytach ich przed­
stawieniem.

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 11 listopada.

BAZAR. Hr. Skórzewska i p. Czarkowska z Małych Jezior, dr.
. Szułdrzyński z Lubasza, hr. Mielżyńska z Chobienie, Ro­

żnowski z Arcugowa, Nawrocki, Paszkowski i p. Wawrowska 
z Król. Pols., hr. Kwileeki z Gosławic, Rymgaiło i Górski
z Litwy, Chłapowski z Szółdr.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Radoński 
z Krześlic, Smerzyński i Gawroński z Król. Polskiego, Ja- 
raczewski z Miniszewa, Łukomski z Gonie, Kościelski Józef 
z Szarleja, Faliszewski i Prądzyński z Gębie, Chłapowski 
z Bonikowa, Pągowski z Głuszyny, panie Moszczeńska i So- 
kolnicka z Tarnowy, Wieczorek z Mroczy, Bronisz Józef 
z Otoczni.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

gCJdaiisJł, 8 listopada. Powietrze zmienne, przeważnie 
poChanirne i wilgotne, przytóm dość ciepłe. Wiatr południowy.

W transakcyach zbożowych tylko tę zmianę mamy do za­
znaczenia, że na znaczniejszych ta! gach zagranicznych zeszłoty- 
godniowe polepszenie een nie tylko się utrzymało, ■ ale nadto 
więcej się upowszechniło i ustaliło.

W Anglii pomimo ciągłego importu ceny miały dobrą ten- 
deneyą w ogóle a towar biały, który się sta rzadszym, doznał 
podwyższenia.

We Franeyi place wewnętrzne miały słabe dowozy i ztąd 
wynikło ogólne podwyższenie cen. Nawet w Marsylii, która od 
niejakiegos czasu importuje tygodniowo około 284,000 hektoli­
trów pszenicy, wszystkie lepsze gatunki znajdują łatwe pomie­
szczenie po stałych cenach i jedynie ziarno podrzędne zostaje 
w składach.

W Belgii i Holandyi ceny bez zmiany przy regularnym od­
bycie.

W Niemczech w początku tygodnia ceny uległy niejakimś 
fluktuacyom z powodu likwidacyi zobowiązań terminowych, lecz 
w ostatnich dniach zaczęły się znów ustalać.

Na naszym placu pokup był wprawdzie mało ożywiony, 
lecz ceny w ogóle utrzymały się bez zmiany. W ostatnich je­
dnakże dniach pszenica wyborowa, szczególniej biała była wię­
cej żądaną i osiągała małe podwyższenie. Dobry towar osiągał 
pełne.ceny zeszłotygodniowe, podrzędny zaś był zaniedbanym.

Żyto przy małych dowozach było stałe w cenie przy ma­
łych fluktuacjach.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 1800 ton — żyta 
100 ton.

Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedne tonę.
Za szefel berliński.

watr. hol. tal.
Pszen. białej 

„ Wys. pstr. szkl.
„ jasno pstrej
„ pstrej
„• ezerwonój

Żyta krajowego 
Jęczmienia 
Groch 
Rzepik

Aleksander Makowski i S p.

waą. hol. tal. tal. śgr. fen. tal. śgr.fen.
126—135 88—96 3 22 3 „ 4 2 6
126—130 87—91 3 20 H ,, 3 26 —
125—130 86—89 3 19 8 „ 3 23 6
118—131 78—84 3 9 6 „ 3 17 1
123—134 80—84 3 12 - „ 3 17 1
122—126 65—67 2 19 10 „ 2 22 3
106 114 54—61 1 28 a 9 o v -< 5 11

54—56 2 12 11 2 i L n -i 15 7
80—82 2 26 U „ .u 28 6

Plau jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów . 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z ranajPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 p. poł.JPóc. mięs, o godz. lim.30 z.rana
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.taPoc. osob. ogodz. 4m. 15 p. poł.
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.JPoc. mięs, o godz. 8 m. —- wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poe. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop. g. 3 m. 54Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6jPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4:Poc. osob. 1-3 kl. ,, g. 11 m. 14 
Poe. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49iPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poe. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 in.47|Poe. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

| Sprzedaż konieczna.
' Nieruchomość we wsi Membnle pod 
! Nr. 2 położona, do Stanisława Szcze- 
j paniaka i jego żony Agnieszki z
Krupów należąca, która z objętością 8 he­
ktarów 97 arów 80 lasek kwadr, opłacie po­
datku grunt, ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 32 
tal. 14 sgr. 4} fen. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 25 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona­
nia drogą subhastacyi koniecznej w czwar­
tek d. 12 lutego rp. przed poł. o godz. 
10 w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.

Poznań, 30 października 1873. [6045]

Królewski sąd powiat.
Sędzia suhhastacyjny.

JAeyi.

Osoba x doświad­
czeniem pożądana 
do zarządu domu 
i prow adzenia go­
spodarstwa kobie­
cego. Adr. SS. Sre­
brna góra poste re­
stante. (6022)

?. Giełda poznańska, 12 listopada.
Zyto: cena regulacyjna 65}, na listopad 65^-65, listopad-

grudzień 63}, grudzień-styczeń 63}, styczeń-luty 63, luty-ma- 
rzec 63, na wiosnę 63-63}.

Wyp. — etr.
Okowita: cena regulacyjna 19'9jj4, na listop. 1919/24, grudzień 

19}}, styczeń 19}, luty 19-&, marzec 19|, kwiecień — kwiecień- 
maj 19}.

Wypowiedziano 10000 litrów.
esleída berlińska, 10 listopada.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75-94 tal. wedle ga­
tunku żąd., żółta — — tal. z kolei plac, na listopad 89-88J, 
grudzień" 88-}-}, kwiecień-maj 84} tal. płacono, maj-czerwiec 
— tal. pl.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 61-74 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 63-1 tal. ze stat. i dwór., krajowe 70-73} tal. 
pięk. kraj. — tal. z dworca pl.; na listopad i grudzień 63}-}-} tal. 
grudzień-styczeń 62}-}-}-}, kwiecień-maj ó2}-}-63-62, maj-czer­
wiec 62}-}-}-} tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 59 — 72 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-60 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 56-59, galicyjski —, pomorski 56-59}, 
wsehoduio i zachodnio-pruski 54-58} tal. z dworca pl., na listo­
pad 57}, listopad-grudzień 55}-56, styczeń-luty — talarów pła­
cono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 64—70 tal., na pa­
szę 59—62 talarów.

Rzep per 1000 kil > — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19} tal.; na 

listopad i listopad-grudzień 19¿--'/s4, grudzień-styczeń 19}, kwie­
cień-maj 19¿- tal. płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
01 éj skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per 100 kilo á 100%=] 0,000% w miejscu 

bez beczki 20 tal. 20 sbr. plac., na. listopad 20 tal. 12-18 sbr. 
listopad-grudzień 19 talar. 24-29 sbr., grudzień-styczeń 19 tal. 
26 sbr. płacono, kwiecień-maj 20 tal. 3-7 sbr. płacono.

(¿leída nroeławsba, 10 listopada.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 10-11, śre­

dnia 11}-12}, piękna 13-}, wysoko piękna 14-}.
Koniczyna biała: nowy towar bez ofert — cenynom. 

poślednia 12-14, średnia 15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20- 
21 tal.

Żyto: per 1000 kilo wyżej, na listopad 67}, listopad-gru­
dzień 67}-66 żąd., grudz.-stycz.65}-j, kwiecień-maj 63} tal. maj- 
czerwiec i ezewiee-lipiec — talarów płac.

P s z e n i e a~~>aĄr 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień per 1000 kilo 62 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo 53} tal. żąd., kwiecień-maj 53} tal. 

płacono.
Rzep: per 1000 kilogr. 81 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. plac.
"Olej rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miej. 19} tal. 

żądano; na listopad i listopad-grudzień 19, grudzień-styczeń 19}, 
kwiecień-maj 20} tal. żąd.

Okowita za 100 litr, po 100°/0 słabiej; w miejscu 20} 
żąd., 29 tal. płac.; na listopad 20}-}, listopad-grudzień 19}-} pl., 
kwiecień-maj 20 tal. plac.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
¡ towar piękny średni pośledni

ftl

Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

, żyto 
| Jęczmień 
i Owies 
Groch 

i Rzep
Rzepik zimowy

tai fu. tal jag. ÎB. tal ,sg i in.I tal fn. tal 8g’
__ — — 9 - _ 8 15 — — _ — 7 19
— — — 8 19 8¡ 5 — — — — 7 11
— — — 7 20 — 7|1L- — — — 7 —
__ _ _ 7i 3 _ 6i23|- __ _ — 6 7
_ _ — 5 12 — 6| 6 — — — 5 2
— — — 6 15 — i 5 — — — — 5 25
__ — 7127 6 7! 17 6 — — — 6 20
— 7110 — 6|20|- — 6 5

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej

Leona Pilaskie go.
Berlin, 8 listopada.

Przygkońcu zeszłego tygodnia tyle tu nagadano o zba­
wiennych zeformach i środkach, które rząd austryacki zamyśla 
uczynić, aby przyjść w pomoc handlowi i przemysłowi, którego 
upadek coraz dotkliwiój w calćtn państwie czuć się daje, iż rze­
czywiście się zdawało, że w stolicy austryackiśj następuje zmia­
na a kryzys usunięta.

Na podstawie takich wiadomości mieliśmy w zeszłym ty­
godniu na giełdzie berlińskiój znaczne podwyższenie cen wszy­
stkich papierów, głównie zaś spekulacyjnych i akcyi kolei au- 
stryackich.

Niestety nadchodzące sprawozdania z innych giełd euro­
pejskich wykazując nam niekoniecznie dobre ich położenie, za­
trwożyły i naszą giełdę i zachwiały na nowo powracające już 
zaufanie.

Zawikłane 8prawy polityczne we Franeyi, niewyplacenie 
kuponów niektórych towarzystw amerykańskich i w ogóle nie­
wyjaśnione tamtejsze jeszcze stósunki, liczne bankructwa w Kró­
lewcu i Frankfurcie nad Menem, a w końcu nadzwyczaj wyso­
kie dyskonto banku londyńskiego sprawiły u nas reakcyą dość 
znaczną.

Wiele straciły lombardy w skutek zleceń do sprzedaży tu­
taj na rachunek angielski, notowano je dzisiaj 89} tal. Francuzy 
185}. Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu 117} talara za 
sztukę. Akcye stowarzyszenia dyskontowego tutejszego 157 
procent.

Targ na ziemiopłody bez większych w tym tygodniu zmian 
pozostawał. Jedynie pszenica zakontraktowana ua blizkie ter- 
mina znacznie w górę poszła i to w skutek zleceń danych ze 
strony domów angielskich tutejszym komisyonerom, aby wypo­
wiedziane partye odbierali. Cena takowej o blizko 5} tal. się 
wzniosia i płacono na termin listopadowy 90 tal. Wysoka cena 
dala jednakże partyi haussistów pochop do zrealizowania swych 
zobowiązań, przez co ceny znów obniżania doznUy, dzisiaj pła­
cono na listopad 87}, listopad-grudzień 86} tal. Żyta mamy je­
szcze znaczne dowozy, chociaż krajowego towaru mało nas do­
chodzi, pochodzi to z powodu znaeznśj konkurencyi południo­
wych Niemiec, które swe zakupy więcój na targach produkcyj­
nych uskuteczniają. Płacono na listopad i listopad-grudzień tal. 
63, kwiecień-maj 62} tal. za 1000 kilo.

Ceny okowity z początkiem tygodnia o 5 sbr. wyższe niż 
przy końcu ubiegłego.

Obfity dowóz, który wymaganiom tutejszych fabrykantów 
zupełnie zadość uczyni) i realizaeye na miesiąc bieżący osłabiły 
jednakże znów ceny, tak iż w czwartek i piątek blizko 1 tal. 
wszystkie termina utraciły. Przy końcu tendeneya się pole­
pszyła i mała podwyżka wzięła górę.

Płacono w miejscu bez beczki tal. 20 sbr. 20, listopad- 
j grudzień tal. 19 sbr. 24 za 100 litrów.

ł fFS^tea. Berlin, 10 listopada. Pszenna nr. 0. 12}-llj tai. 
i No. 0. i 1. ll}-ll talar., rżana nr. 0 10}-9} talar., nr. 0 i 1 9}-} 
' talarów.

Księgarnia Tygodnika Wiel­
kopolskiego poleca:

MecherzyAskiego
Historyą literatury pol­

skiej tlla młodzieży
za cenę 1 talara 6 sgr.

SiemieAskiego
Wincenty Pol i jego

poetyczne utwory
za 1 tal. 20 sgr.

Wasilewskiego Edm.
POEZYE

wydanie V-te za 1 tal. 10 sgr.

Kilku zecerów
poszukuje drukarnia

J. I. KRASZEWSKIEGO
(Dr. W. Łebiński,) Poznań.

Masrm telegraficzne.
SïCæECMlV, 11 listopada 1873. 

Stan powietrza:
siaboPszenica: 

listopad 84} 
grudzień — 
na wiosnę 84}

Żyto: słabo 
listopad 61} 
listopad-grudzień 61 
na wiosnę 61}

Olej rzep.: 
listopad 18| 
listopad-grudz. 18} 
kwiecień-maj 20}}

Okowita: słabo 
wT miejscu 20} 
listop. 20} 
listop -grudz 19} 
na wiosnę 19|

JBEKLIÎS, 11 listopada 1873. 
Stan powietrza : piękne ________,

Pszen. słabo 
listopad 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto trzyma się 
w miejscu . 
listop.-grudzień 
grudz.-styczeń 
kwiecień-maj 
Olśj rzep, spo.k. 
w miejscu . . 
listopad-grudz.
kwiecień-maj 
maj-czerw. 
Oków, wyżój

i w miejscu 
i na listop

na listop.-grud. 
kwiecień-maj

kura 1 kura
początk. końcowy

88}

84}

63
63}
62}
62|

19}
19&
—

214-

_ _
20 20
20 -
20 7

Owies: spok. 
na paźflz.
Olój skalny: 
w miejscu 
Maroh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Ruuiuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

kurs
początk.

57}

87

184}
94}

56}
98}

120}
43}

korę
końcowy

(Nadesłano.)
* Dla cierpiących na włosy rzeczą będzie zajmu­

jącą, że znany specyalista dla cierpiących na włosy p. 
II. Siggelfeow z Hamburga dnia 13 i 14 listopada 
w czwartek i piątek tu w „Hotelu drezdeńskim“ bę­
dzie bawił celem konsultacyi, którą to wiadomość wielu 
zapewne z radością powita. Co do bliższych szczegó­
łów uprasza się zwrócić uwagę na dzisiejszy anons w 
części inseratowej. (6042)

Panteon wiedzy lndzkiéj
przez

B. Trentowskiego.
Pierwszy i drugi poszyt tomu drugiego dzieła tego opuścił prasę i u- 

prasza się szanownych prenumeratorów o łaskawy odbiór tychże poszytów 
Cena poszyta 12} sgr. t (5994)

Księgarnia J. K. ŹupaAskiego.

W Wielki Skład "W
towarów

futrzanych
(5407) znajduje się przy

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

Na sczom zimowy poleca swój bogato zaopatrzony skład
prawdxîwyeb lyoBisklcli materyi jedwabnych, 
czarnych, kolorowych, aksamitów, atłasów etc.

i r i i (6f—po cenach fabrycznychS. kamieilski (Maison Lyonnaise).
Poznań, Hôtel du Nord.

(6008)
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Szanownych A-kcyonaryuszy Spółki naszej prosimy o jak 
rychlejsze wniesienie bieżącćj VI. i zaległych rai do kasy na­
szej u Wgo S. Tułodzieckiego w Pozisaniu.

Poznań, dnia 11 listopada 1873.

SPÓŁKA AKCYJNA
pod firmą,: [6052]

¡Teatr Polski w ogrodzie Potockiego w Poznaniu.
Dyrekcy a:

J. Grabowski. Dr. Łebiński. S. Tułodziecki. 
iii

Zakład litograficzny
Teodora Szulca

w Poznaniu, Wrocławska ulica 15 (Hotel Saski)
wykonywa wszelkie prace litograficzne, a mianowicie: rejestra gospodarcze, 
szemata kupieckie i biurowe, karty wizytowe, ryciny, dyplomy, etykiety do 
wódek, araków i wina itp. po cenach umiarkowanych. (6049)

Wilhelmowska ul. Nr. 16 B.
są suteryny
najęcia.________________ (6053)
Astr, perłowy kawior 
Elki, minogi 
węgorza zwijanego 
śledzie opiekane 
rosyjskie sardynki 
sardines a Tliuile

Nasz założony tu przy Wilhelmowskim placu Nr. 6

skład piwa Imtelkowege
polecamy szanownój Publiczności do łaskawego uwzględnienia.

Starać się o to zawsze będziemy, abyśmy na«* składzie naszym mieli
tylko najlepsze, odstałe piwo z najrenomowańszych browarów i aby takowe 
sprzedawać jak najtaniej. ' (6047)

Oskar Buttel & Comp.
________ Wilhelmowski plac Nr. 6.

Wina węgierskie (4981)

osobiście od producentów zakupione, poleca

L. Zboralski w Pleszewie.

Pięć pokoi p kuchnia do 
wynajęcia przy Wrocł. ul. ©.

(5647)

obszerny jest do 
** wynajęcia od 1-go

grudnia rb. Kybalti Ar. Si, par­
ter. (6048

Nowo otwarta 
KSi|GARH!A

Tygodnika Wielkopolskiego 
(Edmund Callier)

poleca świeżo wyszłe z pod prasy:
Wieczorne pieśni Witosława Halka, 

w przekładzie Władysława Bełzy, ozdobnie 
oprawne 1 ¡tal. (dla abon. Tygodnika 20 
sgr.) — nieoprawne 18 sgr. (dla abonen. 
tów 121 sgr.)

oraz broszurkę p. n. Cojest polskość 
cena 8 sgr.

J. Toeplitza Pojedyńcza i podwójna ra­
chunkowość kupiecka — podręcznik dla 
wykładów i praktycznego użycia. 15 sgr.

Aleksandra Weryhi Darowskie- 
g o Dyaryusz podróży do Warszawy. Sta­
ra Satyra polska. 8 sgr.

Tanie książeczki po 2 sgr.
Mała Historya Polska 64 str. 

obrazkami. Książeczka o zwierzę­
tach z 50 obrazkami. Powiastki 
bajki. Mały Wybór Naboźeii 
stwa dla dzieci z obrazkami i z ze­
zwoleniem władzy Duchownej. Piosnki, 
Dumki i Arye. 64 stron i 58 pieśni. 
Aajlepsze Dziedzictwo. 112 stron. 
Każda z tych książeczek kosztuje tylko 2 sgr., 
z oprawą 3 sgr. Wszystkie 6 sprzedają się 
za 10 sgr. (z przesyłką 11 sgr.), oprawne za 
15 (z przesyłką 16 sgr.) W większych ilo 
ściach jeszcze taniej. Listy pód adresem:

Księgarnia J. Chociszewskiego.
__________ Poznań._________(5844)

Panna z stósownem wykształceniem ży­
czy sobie przyjąć miejsce towarzyszki 
lub wyręczycielki pani do­
mu. Listy franko poste restante Kir. 
ISO© Mogilno. [6050]

szwaj c. ser
nefch. ,,
ołouniiiiecki

jako tóż
hiszpańsk. winogrona 
•odzeiikl na gałązkach 

świeże migdały w 
łupinkach poleca

S.Alexander
(H. KIRSTEN.)

Polecam szanownym Gościom 
.. środę ua kolacyą od godziny 

ó-tćj świeże (6046)

kiszki ® kapustą
i

ISiskeiny.
K. KrZymiński,restaurator.

[6054]

Niniejszem podajemy do wiadomości, że naszą agenturę gcneral- 
są na Poznan i W. Księstwo Poznańskie powierzyliśmy 
z dniem dzisiejszym panu (5980)

Oskarowi Hirsekorn w Poznaniu,
Magazynowa ulica Nr. 15.

Prosimy przeto, aby w sprawach, dotyczących naszego Towarzystwa, 
odtąd do niego się udawano.

Szczecin, dnia 4 listopada 1873.

Hyrefccya
pruskiego narodowego Towarzy­

stwa ubezpieczeń.
Naelimer. Łlppert.

Powołując się ua powyższe obwieszczenie, polecam się do pośrednicze­
nia W- zabezpieczeniach przeciw niebezpieczeństwom od 
ognia i przy transportach rzecznych powyższego Towarzystwa.

Poznań, dnia 4 listopada 1873.

Oskar Hirsekorn.

Dla
derpiącycli asa włosy.

Celem odbycia konsultacji z kilku dystyngowanemi osobami 
powołany do Poznania, udzielać będę w czwartek do piątku, 
dnia 13 — 14 listopada i innym na włosy chorującym rady 
i to bezpłatnie w pomieszkaniu mojem

Myliusa Hotel de Dresde
i pozwalam sobie prosić wszystkich, co cierpią na wypadanie wło­
sów lub już łysiny mają a pragną włosy swoje konserwować łub 
dostać nowe, aby mnie łaskawie odwiedzili.

Konsultacye
dla panów od 9 do 1 godziny i od 5 do 7 godziny wieczorem 
dla dam od 3 do 5 „

Cierpiący na włosy, co dla rozmaitych okoliczności osobiście 
przybyć nie mogą, niechaj przyślą kilka włosów blizko cierpiące­
go miejsca stojących a niechaj zarazem podadzą listownie a, wiek, 
b, domniemywaną lub znaną przyczynę cierpienia włosów i c, czas 
jego trwania. Po uskutecznionej mikroskopicznój rewizyi przesła­
nych włosów nastąpi odpowiedź, czy w ogóle skutku spodziewać 
się można lub nie. W ostatnim razie sam odradzam od bezcelowe­
go i bezskutecznego wydatku. Przeciw łysinie długoletniśj wy- 
wołanój wiekiem nie pomaga, jak się samo przez się rozumie, 
ani moja metoda ani żadna inna. (6041)

Równocześnie polecam wszystkim na włosy cierpiącym usilnie 
moją broszurę „"Wissenschaftliche Ahhandiung iiher 
das menschliche Haar“, która za przesłaniem 4 sgr. u mnie 
jest do nabycia.

Henryk Siggełkow,
Specyalista dla cierpiących na włosy.

Hamburg Schaferkampsallee.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
_________ _____________ ninnn.rf-iT--n.-mTn-i c'a żadnych innych środków. Znajduje

się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, 5®«^ RB#®, 
BouleyardMagenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1843)

w
Centralne Biuro rekomendacyjne w Poznaniu, Szkol­

na ulica Nr. 4, — Biuro umieszcza guwernantki, reprezentantki domu, 
bony, — guwernerów, gospodarzy, kupców, fabrykantów, maszynistów

itd' KAZIMIERZ NEUMAN.
Panom agronomom i luDownikom polowania poleca podpisany znane od lat wielu

Wiedeń

Marka fabryki.
1873.

Gtotowe ubiory męzkic, pa- 
lefoty, czapki, bielizuę, ka­
ftany, krawatki, futra itp.

poleca po cenach przystępnych oraz przyj­
muje wszelkie obstalunki (5920)

J. Urbankiewicz,
Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.

Cojest największym złodzie­
jem ciepła w pokojach?

’Drzwi i okna.

Eartya najpiękniejszego

ameryk. smolcu
w j- i 3 centu. beczkach jest tanio do 
sprzedania u (6044)

Krug & Fabricius.

A zatem komu na tern zależy mieć drzwi 
i Okna, które prawie w każdym starszym 
domu są zeschnięte, aby mieć takowe szczel­
nie zamknięte, by ochronić węgli i drzewa, 
niechaj pośle do pana Sitterlego przy 
Sapieżyóskim placu Nr. 3, który ten nowy 
pomysł obijania drzwi i okien korą jak naj­
lepiej wykonuje. (6043) j

Mając teraz kilka domów w robocie można 
się w mej pracowni łatwo o tem przekonać.

Ł. B. IMIlerle.
fabr sztuczn. i zwycz. wyrobów korkow.

DEPURATIF
du SANG

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy ehro- 
Sty, liszaje, wy­
rzuty sy fi li sty­
czne , czyści 
It r c w.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (1855)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła­
bościom nasltórnym.

S1ROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy gonoreje, n- 
traty nasienia i 
upławy białe.

I Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece Sra 
manltiewicza.

PLUS DE
COPA H U

prawdziwe wajmarskie

Iiuty myśliwskie
jako koniecznie potrzebny przedmiot ubioru (i dla lekarzy także i pastorów nader 
praktyczny), który przez swą doskonałość wszędzie sobie wstęp otworzył. Buty podbite 
są pilśnią i pokryte juchtami rosyjskiemi, dla czego wcale wody nie przepuszczają i bar­
dzo są ciepłe. (5716)

Przy zamówieniu zechcą szanowni panowie przesłać łaskawie tylko stary but do­
godny lub miarę długości a oraz nadmienić, czy noga wązka lub szeroka itd., poczem 
mogą być pewni, że odbiorą parę dogodnych butów, które ewent. zamieniają się i na inne. 
(Buty te nie noszą się na innych lecz wzuwają się zwyczajnie na pończochy myśliwskie.) 
Cena 7} tal.

Też same nadzwyczaj mocnej roboty nie przepuszczające wody z podwójnemi pode­
szwami 9 tal.

Aż do kolan obsadzone skórą 11 tal.
Z stulpami pilśniowemi do bioder sięgające 14 tal.
Zwracam szczególnie uwagę pp.

oficerów i urzędników wojskowych
na buty te, które się w ostatniej wyprawie okazały bardzo doskonałemi a na żądanie do­
łącza się także smarowidło konserwujące skórę. Przysyłka uskutecznia się natychmiast, 
gdyż zawsze znaczny ich jest zapas.ciin inn iohr.

królewski liwerant nadworny.
Berlin, Spitteiinarkt Nr. 10.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej ł poznańskiej.

Berlin, 10 listopada.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukansolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Erem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito gzląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruski® 
dito
dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

¡101} p.
4} 10 ł P-
4 98 p.
3} 92} p.
3} 118} i. .

3} 81} p.
4 92} p.
4} 100} p.
5 — P»-
4 90} p.
3} 81} p.
4 — pł.
4 89 p.
3} 80} p.
4 90} p.
4} 99 p.
5 104} p.
4 89} p.
4} 99 p.
4 94} p.
4 95 P.
4 95} p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont.' 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4
4}
4

5 
4 
4

97} p.
66 pł. 
160 pł. 
96} p. 
100} p.
50 ż.
79} ż 
105 ż. 
105} p. 
1214-194
82 p.
51 p.
26 p.
105 p. 
8} ż.
170} p. 
54 p. 

91} pl.
108} p.
— ż.

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

Bergsko-soarch. bank 14 
Berliński bank (stare) 4 

dito dito (nowe) 4
Berlius. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlius. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank produk. 

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. weksl. 4
dito wekslowy 4

Centr. bank budowl. 5 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmstadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 

wski bank kredyt, fr.

i78|
¡66}

P- 
p. 

¡80 p. 
79} P-
282 p.
40 p.
99 p. 

95} p.

58| p. 
64} p.

58 p, 
51 p.
62 p.
144 pł.
100} p.
120 ż.

lerliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4 

jiemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit. B. 5
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhamther 5
dito Marienhutte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage. 6

P- 
P-
• P •/ 
P.

P- 
P- 
P- 
P.

— P- 
1034 p. 
153 p. 
754 p. 
724 p. 
97} p. 
44 p. 
56} p. 
42 p. 
86} p. 
48} p.

Czeska kolćj zach.
B izesko-grąjewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb. 
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C 

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań, 
Austr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K >1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwaje-Union 

dito zachód. 
Starogardzfko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk, 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń, z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
« żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh.
Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

31 p. 
104 p. 
99} pł. 
151} p.

5 92 p. Ameryk, pożycz, ifct-,2 O
5 27} p. dito nowa 5
4 142 p. Renta francuzka 5
5 25} p. Rumuńska pożyczka 8
5 87} p. Pożycz, turecka z r.1865 5
4 39 pł. dito zr.1869 6

98} p.
97} p. 
89} p. 

43 p.

4
4
4 
3} 
3}
5 
5 
5 
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4
4
I1

5
5
6 
5

67} pł.
18 p.
39} p.
123 p.
175 pł. 
155} p. 
184-7 pł. 
111-10} p.
91}-0} p.

33} p. 
117} pł. 
61} p. 
137} pł. 
90} p.
25} p.
32} p.
95 p.
14} p.
35 p.
99} p.

80} p.
42 p.
63 p.
62 p.
69 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864[5 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6

63 p. 
58} pł. 
85 p. 
103} p. 
88} p. 
83 p. 
132} p. 
129} p.

Bnschenthalski wyskok mięsny.
Kontrola rewizyjna:

Skład generalny: Lipsk.

Skład główny! Eryk i Karol Schneider 
W rocław, Eryk Schneider Eignica. (,6038)

Mieszkania o 3 pokojach do 
wynajęcia Grobla 25. !(.5G46)

Dr. Edward Meyer,
Berlin, Wilhelm, ul. 91 

lekarz specyalny dla ehoróli kobie­
cych._____  _ _ (5400)

Mieszkam teraz na Św. Marcinie 91.

Dr. Berthold,
okulista. (5870)

©grodowy zarazem myśliwy, posiada­
jący dobre świadectwa, od 8 lat w miejscu, 
poszukuje innego miejsca od l stycznia albo 
od 1 kwietnia rp. (6040)

Niemieszkowo p. Obornikami.
Józ. Kaczmarek, ogrodowy.

¡Prus, zakład kredyt. 14
'Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus 4

~ P- 
112 ż

Papiery pruskie.

Sona. Ruszeń«
Skokami poszukuje od 1-go 
stycznia 1874 [6051]
gopedpl,

mówiącej obu język, krajów., 
która zupełnie musi być obe­
znaną z kuchnią, chowem mło- 
docian. bydła i drobiu. Świau. 
z podaniem obecn. miejsca po­
bytu należy przesyłać wprost 
do Dominium.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachoa. skc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak.z. |4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

16 p. 
36 ź.
7 p. 

P-
¡81 p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oein. 
Śrebra funt oelny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

3zt
20
1
1
1

113} p.
5. 10} p.
5. 15} p.
1. 11} p.

P-
80} pł.
80} p.
5
6

Poznan, 11 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3}
4
4
5
5

4?

5
3}
4

94} ż.
90} p.
94} ż.
100} p.
100} ż.
94 p.
90 ż.
100} p.
— P-
— ż.

Akoye bankowe.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
'rein, poż. państ. 1855 

Obligi długu państwa.

96} p. 
104} ż. 
101 p. 
120 p. 

^92} p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póin. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Ha!sko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, piefw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsęh. prus. poł. akc. z. 
Kołć) po pr.. brz. Odry

.akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

4
4
4
3}
3}
4

5 
4 
4 
4}

— P- 
92 ż.
— P- 
105 ż. 
142} p,

P- 
P- 
P- 
P- 
P- 
ż ,

— P- 
185 p.
— P-
— ż.

46

39

— P- 
134 i.
— P- 
100 ż.

Zagraniczne koieje.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 98} p.
dito 1885 6 99 p.

Włoska renta 5 58 p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 88 p.
dito renta papierowa 4} 59 p

Austr. renta srebrna 4} 63};.
Pols. lik. listy 4 63} p.
Ros. listy zast. na grn. 5 88} p.
Roa.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 5 - p.
Ros. noty bank. — 81} ż.
Poż. tur. z 1865 5 60 ź.

dito dito z 1869 6 — P 

Losy.

Brunświckie — 22 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsl |O-mindeńskie 3} — ż.
Finlandzkie — p
Austr. lo'sy (60) — 89 -p
Medyolańskie — — ż.
Meiningslde ó 4} ż.
400 fro. lo.iy tureckie 3 — ź

Akcye przemysłowe.

Beri, stowarz. bank. |5 
dito dysk, komand. 4

Wrocł. bank dysk. 4
| dito dito wekslowy 4 
¡Kwiiecki, Potocki i Sp. 5 
'Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

|84 p.
1162 ż, 
64} ż.
Ir p-
50 p.
— P-

53 p. i ż. 
23 p.
122 p. 
104 p.
8 p.

Czeska kolćj zach. ak. z.¡5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolćj Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

— P-
— ż.

88 p.
— ż. 
15 p. 

¡190 ż.
— P-

91 p.
— ż.
32 p. 
— P-

..........
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Laucbhammer
dito Laura 
dito Marie nhtttte 

Pozn. bro. (Feldsehloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

50
88 p.

P-
P-

85 p.
— P-
— p). 
160 ź.
— P-
— ż

Drukiem i Nakładem drakami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznani^.
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